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lech 6 s*rzjnej prawicy do ugody. 
A M.sya p. Grabskiego. 
się y mawa (tel. M.). Nie potrzeba było bawić 
Rzadkie "oCtWa, aby zaznejomiwszy się z po- 
 Bezepo obrad piąlkowego posiedzenia Sejmu, 
BO ko wiedzjeć cbsiznkcyę Skrajnej lewicy, Mia 
aiyiue UOWaĆ głosowanie nad projektem kon 
O, a wiaściwie nad jego mezi: 
ami, bo 35 i 26 ustawy konstytucyjnej, 
Sk, pdzającyni istnienie senatu w Palsze, — 
lig a prawica nie myślala o tem, aby znaleźć 
eio Punkt wyjścia, Dopiero w piątek rano za- 
je ago ni6, że narodowa demokracya okazu- 
udn Nność do komcesyi, przyczem misyi pu- 
Ronegczdcej podjął się poseł Grabski Sienisław. 
Paap © te polegały na tem, że oba drażliwe 
grafy senatowe zostaną odesiane do <6ni- 
Biyj, alomiast nad dalszymi paragrefami kon- 
tą G i Odkywałoky się glcsowarie. Misya pa- 


ma że glosowanie ned dalszymi para- 
| 1 konstytucyi, w któ:ych pośrednio jest 
;; 0 Senacje, jest rzeczowo niedepuszczznine, 
zedstaw jała się sytuacya, gdy o godzinie 
„Południu marszałek ukazał się na try- 
túra, Otworzył posiedzenie, Ławy poselskie 
omg anie obsadzone były szczelnie, Icża pra- 
kuden, galerye równicź obsadzone, Posłowie z 
Wni Ukrywają zdenerwowanie, 
ki pp. Matakiewicza i Barlic- 
Iego, — Nieiakt marszaika. 
As Wstaje poseł Matukiewicz į prosi o głos, 
DY ponawia on Fropczycye narcdowo- 
tyczne, które rano byiy przedmiotem 
cyj kułuarowej. To też lewica nie slu- 
(wcale, rzucaia mu okrzyki w rodza: 


TY 


za, domaeający się odesłonia para- 
136 do kornisyj, zyskuje w glosowa- 
Osów przeciwko 100 głosom lewicy, 
cyi socyalistów, Stapińszczyków i Tu 
W. Z kolei podaje marszałek pod gło- 
Wniosek posła Barlickiego o odesłanie 
Jektu konstytucyj z powrotem do ko- 
laj stosunek głosów zmienił się. Za 
Posłów, przeciw 174. leraz wybucha 
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a której bezpośrednią przyczyną był 
- Marszałka Sejinu Trąampczyńskiego, 

Aląc bowiem, aż skrajna lewica zarca- 

Wynik glosowania, pan marszałek zwró 

ałym onę lewicy, grożąc palcem, głosem 

bę Zawołał: „Cstrzegam p'nów, że za 
gończy td wyklnczał*, Nie zdołał marszarek 
É swojch słów, gdy rozległ się przera- 

tyi, ok było to hasło do rozpocęzcia ob- 
©rwszy zaczał świstanie pos, Mora- 
skup U ne takim samym instrumen- 
kto wali pp. Malinowski, Żuławski, Kle- 
myta x zaś zaopatrzył się w dzwonek i rę- 
i iwypy OWA Wszy pod ławą, naperniał salę 
' Jękiem dzwonka, Posłowie Putek 

wskj wyciągnęli szufledy i urządzili 

ębny, na których wystukiwali ja- 

p tm narzędziem, Akompaniowali im 

aa i Liebermann, bijąc kijami w pul- 
Zmęczywszy się. dopadł kąta i po- 

e W spluwaczkę. Przez czły ten czas 

Obst, zostawał na trybunie, usiłując zwy 

za, UW Ukcyonistów zmęczeniem, Gdy ten 
Zw „żył Dos, Źulawski, zakomenderował 
kilp, ola 
a 


JĄC glośno: Poirzoeha odpocząć! 
und zaległa cisza, jak tylko jednak 
Usilował przystąpić do dalszego 
"0 Stvukcya wybuchła 


PR De 


Z 
4 


Diecro dzirki isterwencyi poslów 
nika i Csieckjcgo masszajek dal 


Podłożem: 


kiego spelzła na niczem, gdyż lewica | 


hnkowaty Mażakiewicz!* Wniosek pos, ' 


jeszcze wię- | 


Biuro miastowe adm 
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sprawa senatu. 


się przexsenać j zarządził przerwę w bradach, ? gnęla za sobą zrozumiałe następistwa, Socyłaliu 


co położyło kres koncertowi, trwającemu prze- 

szło przez trzy kwadranse, 

Kompromisowy wniosek piasłowców. 

W skutek stanow:ska marszałka sej- ! 

mu wniosek przepadł. — Zamknięcie 
burziivs+ego posiedzenia. 

Gdy po godzinnej przerwie wznowiono prosie- 
dzenie, zabrał imieniem piastowców głos poseł 
Kiernik į zaproponował przejście do giosowania 
nad artykułami konstytucyi, odnvszącymi Się 
do szdowzictwa, aky w ien Sposób uniknąć nie- 
pyrSczumienia i zatargu. Wniusex tca miał wszel 
kie szanse przejścia, gdyż uzyskał aprobatę klu- 
bu pmc; konstytucyjnej, który dzsponuje kil- 
kunastu glosami, Mimo to wniosck dra Kicrni- 
ka pozostał w mniejszości (169 przeciw 174), bo 
morszaiek nie policzył 10 głasów posłów lewico- 
wych, zaznaczając, że w czasie krzyków wykiu.- 
| czył ich na 5 posiedzeń z okrad Sejmu, Stec ssę 
widscznem, że marszałek nie stoj na wysokości 
zadania į zamiast dążyć do uspokojenia zburzo- 
nych umysłów, której bezpośrednią przyczyną 
był ów akt, lubuje się w scenach, które mpra- 
wdę Sejmowi suwerennemu żadnego nie przy- 
i noszą zaszczytu, Wynik głosowania, ogłoszony 
przez marszałka wywołał nowy koncert wrza- 
skliwy, przyczem tym razem pos, Klemonsje- 
wicz grał ma trąbce, w którą dął z cacej siły, 0- 
prócz czezo posługiwał się jeszcze dzwomkiem. 
W cizgu 15 minut rozłegł się na sali tak prze- 
raźliwy halas, że nawet byli posłowie Sejmu Iwo 
wskicgo, przyzwyczajeni do obstrukcyi rusdiej, 
zaiykali sobie uszy, W trakcie tego marszałek, 
nio twogąc wskutek wrzawy przemawiać, kazał 
przynieść na trybunę tablicę i napisać na niej: 
„Rospoczynomy giosowanie*, Metoda ta prowa- 
' dzenia obrad parlamentarnych nieznana, nig- 
dzie, sprzeczna zupełnie z regulaminem, pocią- 


Warszawa, (Tel. M.) Z Rygi telegrafują pod 
datą 4 bm.: Rokewan'ą pokojowe polsko-sowie- 
ckie rozpoczną się prawdopodobnie jeszcze w 
końcu bież. tygodnia, Dnia 3 bm. przybyli do 


` Rosyjski akt 


Warszawa (Tel. M.) Dziś powrócił z Libawy 
sekretarz polskej delegacyi pokojowej paz Ła- 
doś, który przywiózł rosyjski egzemplarz .rak- 
tatu ratyfikowany przez sowiety i protokuł ra- 
tyfikacyjny. Rosyjski egzemplarz traktatu jest 
to książka in folio oprawna w czerwony safian, 
na okładce widnieje herb sowietów i rosyjski 
napis: Rosyjska socyalistyczna feileracyjna So- 
wiecka republika“ pod spodem zaś „proletaryu- 
sze wszystkich krajów łączcie się“. W środku 
herbu widnicjie sierp i młotak wśród pęku klo- 
sów. 

Na wstępie traktatu mieści się napis w języku 
rosyjskim: Centralny komitet wykonawczy rad 
robotniczych włościańskich, kozackich i czer- 
wonasarnicjskich delegatów oznajmia, że pzłno- 
; moeni przedstawciele rosyjskiej socyalistycznej 
federacyjnej republiki rad i ukraińskiej 3ocya- | 
listycznej federacyjnej republiki rad oraz peino 
mocni przedstawiciele raputliki polskiej zaw BU 
i podpisali w Rydze dnia 12 października SEA 
raku umowę a rozejmie i nioliminiryvecn pokoa- | 
itosyg Sz! Uurainą Z | 
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| jowych. międey 


jednej strony a Polską z drugiej 34 l 


| cie żadnych usterek nie było. 


ści wśród okuzyków: precz z marszałkiem, roaz 
z tym prowokatorem' — rzucili się na trybunę. 
Były momenty, że przypuszczano, iż przyjdzie 
do czynnej rozprawy, Marszałkowi pospieszyli 
z pomocą sekretarze, kótrym dali suku:s posło- 
wie narodowo-demokratyczni, Marszałek wcia 
śnięty między grupy posłów, zarządził jeszcza 
raz nrzerwę, która znów potrwała pizez pół. go- 
dziny, Po tej przerwie wśród wrzasku į zamę- 
tu marszrick zarządził jmienne giosowanie nad 
drugą poprawką do artykulu 37 w sprawie refe 
rendum. Poprawkę tę odrzucono” 158 głosami, 
przy wstrzymaniu się piastowców, N, P. R, so- 
cyalistów, Tugutowców i Stapińszczyków, Na 
tem marszałek, którego głosu z powodu koncer- 
tu słyszeć nie można było, zamknął trzykrote 
nem uderzeniem buławy posiedzenia 

Koniec posiedzenia lewica przyjęła odśpiewą- 
niem „O cześć wam panowie!* — na co pastoL 
wie endecey odpowiedzieli „Rotą*, przyjętą 
przez socyalistów oklaskami, 


Urzędowe sprawozdanie. 

Warszawa, 5 listopada (PAT), WWczorajsza 
posiedzenie Scjmu rozpoczło się o g. 4 min. 50. 

Między interpełacyami znajdowała się inter- 
pelacya posła Moraczewskiego w sprawie am- 
basady polskiej w Waszyngtonie, posła Nomic 
kiego w sprawie germanizacyi Pomorza j posła 
Hertglasa w sprawie gwałtów popełnionych na 
ludności żydowskiej przez żołnierzy z armii gen 
Bałachowicza. 

Przystąpiono do dyskusyi nad konstytucyą. 
Jak podał nam już telefon, powstała w Sejmie 
niebywała burza, która wypełniła całe posie- 
dzenie z rozmaitemi intermedyami, 

Pozytywnym wynikiem było tylko oznaimie- 
nie marszałka, że następne posiedzenie odbę- 
dzie się w wtorek o godz. 4 popołudniu. 


W przededniu rokowań o pokój. 


Rygi: naczelnik wydziału wschodniego M. S. Z. 


Nol, oraz pan Pudakowski, w charakterze rze 
czoznawców ekonom.cznych, 


ratyfikacyjny, 


dosłownie brzmi jak następuje: 

Tu tekst obu umów. 

Po rozpatrzeniu tego układu wszechrosyjski 
centralny komitet wykonawczy rad robotni- 
czych, włościańskich, kozackich i czerwonoar- 
miejskich potwierdził i ratyfikował go w calej 
jego rozciągłości. przyrzekając, że wszystko ca 
w powyższym akcie jest zawarte będzie docho- 
wane w caclj pelni, W dowód czego przewodni- 


| częcy CKW podpisał niniejszy dokument raty- 


fikacyjny i opatrzył go picczęcią. państwa. 
Moskwa dnia 2 października 1920. Za przewodni 
czącgo: Łutowinow, za Sekretarza: podpis nie- 
czytelny. 

Zauważyć należy, że rosyjski tekst traktatu 
delegacya nasza zmuszona była korygować w 
kilku usterkach, podczas gdy w polskim teks- 
Również zasiu- 
guje na uwagę. że delegacya rosyjska przywia- 
zła ze sobą nie jak początkowo oczekiwano tekst 
rozyjski I ukraiński ale Uwa teksty rosyjskie 
motywnujec to tem, że f?zyK rosyjski na Ukra- 
inie jest równouprawn:on;. 


Str. 2 


Pruskie metody rządu kowieińiskiego. 


Walka o Wilno. — O usunięcie żywiełu polskiego. — Wordowanie Polaków. 


jarszawą, (Tel. M.) „Orient* donosi z Wilna: 
Rząd kowicihski czyni największe wysilki ce 
lem wywtłzują kucha antypelskiego za Litwie, 
Hasłem rządu kowieńskiego jest odzyskanie 
Wilna. Zauważyć się daję reth wejsk liew= 
skich, mający na colna spotęuwważie sity mtie 
tarnej na granicy Litwy srodkawej, Nad ludno- 
ścią polską zamieszkałą na terenie kowień- 
szczyżny, rozciągnięto bardzo silny nadzór, tee 
dzone s; Tawet najrdoin ci stzejawy sym- 
paly: dla Polski, Giówną tendencyą rzędu Ete- 
skiego jest brutalne zinuszemie Iuósości pöl- 
skiej do wyniesienia Stę z Litwy. System pro- 
wokacyjny, rabunki : napady, uprawiane są ze 
szczególną zajad.ością na Suwałszczyźnie, gazie 
przeważa ludność polska. Rząd kowicński liczy 
na to, że represyami i szykznami zagia usSUNZĆ6 
z części Suwałszczyzny, przyznanej traktatem 
wersalskim Litw e, żyxieł polsni, Ludność poi- 
ska broni się, jak może. W niektórych miejsco- 
wościach Litwy kowieńskiej byty wypadki pē- 
wstania ze strony Polaków, zakończone maso- 
wymi mcrdami į uwięzieniami, 


Posiłki niemieckie i bolszewickie dia Kowna, 
Warszawa. CA „Naród“ podaje: Jak się 
dowiadujemy, granicę litewsko niemiecką prze- 
DOBEDEÓA EDA 
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kreczyly dwie dywizya niemieckie w Sile 25.690 
tndzi, Ruch koncentracyjny Niemców Gubyw3 
się wzdłuż linii kolejowej Eydkuny-Romejki- 
Eydkuny-Szirszki, Pozatem na stacyi Kiburty 
znajduie się komisarz bolszewick , który segre 
guje wypuszczanych z nicwoli niemieckiej bol- 
szęwików. Część bolszewików wciela się od ra- 
zu do armii liten gkiej, natomiast i nieodpowie- 
dnich pod względem fizycznym wysyłają do Ro- 
syi. 

Gigta odpowiedź pułk. Bobizkiezo0. 


Warszawa, (Tel. M.) Opos iadają tutaj, że woj- 
skowy przedstawiciel Anglii w Wilnie miał roz- 
mowę z szefem sztabu generała Źełigowskicyo, 
pułkownikiem Bob ckim, W ciągu tej rozmowy 
utrzymanej w żonie ostrym, Anglik miai o- 
świadczyć: „nosicie do dzisiaj na sobie mundu- 
vy angielskie, musicie się zatem słosować do 
naszych zozporządzoń." 

— Słuszna uwaga — odpowiedz ał spokojnie 
pułkownik Bobieki, Mundury są angielskie, lecz 
zdobyte przez nas na kolszawikach. 

Odpowiedź ta skonsternowa!a oficera 'angiel- 
skiego, poczem rozmowa potoczyła się w tone 
przyjętym w rozmowach dyplomatycznych. 


Cel działań wojennych gen. Bałachowicza. 


Po Den:kinie Wrangel. — Nieudałe próby pokonania bolszewików z zew- 
nątrz. — Gen. $ałacnhowicz idzie inną drogą. — Rozsadzenie bolszewizmu 
z wewnątrz przez wyzwolenie narodów i rewolucyę. 


Warszawa. (Tel. M.) Omaw:ają operacye ge- 
nerala BDałachowicza „Naród“ zaznscza, że roz- 
neczęcie tych opercyj przez Bałachonicza przy 
<dziale powstańców nastąpiło w chwili, która 
gia armii Wranpla jest bodaj krytyczną, Armia 
u wycofuje się za Perekop, który stanowi dla 
niej ostatn.ą ochronę naturalną. Sfcrsowanią 
Perekcpu przez kolszewików skoůczyioby się 
dla Wrangla katastrożą, W każdym razie ma 
się wrażenie, że kowłarza Się tutaj hisicrya De- 
nikin. Po szeregu efektów i sukcesów z9zkład 
l klęska, Wrangel tak samo, jak Denik n, chcial 
obalić bolszewizm z zewnątrz, prowadząc z nim 
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| Perekopu końcem armii Wrangla?" Uw. Red.). 


wojnę. Spciyka yo niepowodzenie. Eałachowicz 
idzie inną drogą. Przez wyzwolenie narciów 
ościennych a równocześnio przez budzenie i ko- 
ordynowanie ruchu politycznego usiłuje rozsa- 
dzić kolszeników wewnątrz, Nieprowadzenia 
wojny, lecz rewelącyą jest to jeùyra droga wal- 
ik ze zmorą belszewickę: Tylko czyn rewoiucyj- 
ny może Rosyę gd tej zmory wyzwolić, chodzi 
o to, czy Rosya zdobyć się już może na taki 
czyn. 

(Obacz na III. stronie artykułu p. t. „Zajęcie 


Terror bolszewicki. 


Warszawn, (Telef. M.) Z Kopenhagi otrzymano 
tu w'adomości potwierdzające doniesienia o 


L 


chy urzędowe obsadzono wojskiem. Ruch uH- 
czny po większej części wstrzymany, Dokony- 


„GONIEC KRAKOWSKI” A 
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i na, atbowieim setki tysięcy Węgrów mieszk8 
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. kamienicznicy mówiąc: Poseł Marek nad" 
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wrzeniu w rozmaitych stronach Rosyi. Powo- | wane są liczne egzekucye. W Wciągu m'es'ąca ' 


dem rozruchów jest katastroja gicdowa, W Xio- 
skwie ogloszeno stan ożlężenia, wszystkie gma- 


Bolszewicy na terytoryum Krymu? 


Warszawa, (Tel. M.) Dochodzą tu wialomo- 


è 
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ści, że armia czerwoną szydko posuwa sę na- i 


przód i grozi od:żąciom Sł gonereła Wrannla od 
podstawy cperacyjzej na Erymie, Cddzieły czo- ' 


lowe kciszewików zajęły jnz polokno Perekog. ' 


Delegacya bolszewicka w Londynie stw erdza 
równicź, że Pezekop został zajęty przez bołize- 
wików, pesuwających sią cheenie na terylorynu 
Krymskiem. 

Take Jonescu przeciw sowietom. 
l Warszawa,’ (Telcf. M.) Z wywiadów, które u- 
dzielił pan Taxe Jonescu dziennikarzom, zasłu- 


zeszła na stosunki dypłomatyczne z Sowietami, 
Take Jonescu podkreślił, że Rumunią wołałaby 
nie nawiązywać stosunków dyrlomatycznych z 
ksiszewikami, a podobną jest sytuacya w Cze- 
chach (?). Gdy dziernikarze zwrócił: uwzgę 
na te, że Polska nie zamierza naniązywać sto- 
sunków dypłomatycznych z Moskwą Take Jo- 
nescu odpowiedział: „A właćnie, pozekno tek". 
Zmiany w rządzia Wrangla. 

Warszawa, (Tel. M.) Ministeir skarbu przy 
rządzie generalą Wrangla Biernacki podał sę 
do dymisyi. Tymczasowe obowiązki :ainistra 


guje na uwagę następujący ustęp. Gdy roumana | skerbu peinić będzie Struve. 2 


Górne Węgry pod obuchem Czechów 


Czeska ochrana pod kierunkiem b. carskiego pułkownika gnębi ludność. 


Budapeszt, (East Express) Na posiedzeniu 
Zgromadzenia narodowego poseł Dworczak 
wniósł interpelacyę z powodu grze ladowań 
ludności przez Czechów na górnysu Węgrzech. 
Czeskie ministerstwo oświaty rczwiązałe wszy* 
stkie stowarzyszenia kuiturałae węgierskie, mie- 
mieckie, słowackie i ruskie, Wydalania prześła- 
dowanych przeprowadzane są z wielką brutal- 
' mością, tak, że wydaleni nie mają czasu na ure- 
gulowanie najważniejszych navet spraw i za- 
brania swojego majątku. W Pradze zosta} zor- 
ganizowany rodzaj Cchrany, znajdującej się pod 
kierownictwem pewnego byiego carskiego pui- | 
kownika rosyjskiego. Czionkowie tej ochrany f 


otrzymują 6000 sokoiów na miesiąc. Jedynym 
ich otowiązkiem jest Śledzenie į prześladowa- 
nie wSzystkich OSób mówięcych po węgiersku. 
Dnia 25 wrześn a w miejscowości Beszterczeba- 
nya, w mieście czysto węgierskiem, udhbyło się 
zgromadzenie w obecności czeskiego ministra, 
na którem proklamowano beznzględną valke 
przeciwko wszystkim Węgrom. Uczesin cy zgro- 
madzenia zburzyli pomnik Rekoczy'ego i zasa 
dzili na miejscu zburzonego pomnika drzewa. 
Kilku odważnych Słowaków, którzy prze ró- 
cili owe drzewo, zostało uw cezionych. 
Interpelant zapyiuje, czy rząd węgierski jest 
gotów przedsięwziąć represye, Minisler spraw 


| sądy czerwone skazały na śmierć 1130 osób. | 


-€yę przed gmachem sejmu. 
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| czas przyjdą jeszcze w większej masie 


mi — — 


Numsśr A 


zagrznicznych Csazy oświadczył, że on pod || 
la zdanie opini posła Diworczaka co SIĘ i 


TE 
represalij, jednakże jest to sprawa niebezpi T 


becnie na terytoryum republiki czeskiej, 


Pretest przeciwko atyfnecy traktatu w TAMA 


Budapeszi, (East Express) W sprawie demo, 
stracy. w Budapeszcie przeciwko traktatowi 

Irianon otrzymujemy następujące  SZCZE8" i, 
Jdbył się tu wielki wiec ludowy zwołany t go 
zyatywy federacyi narodowej „Ligi integra 
ści terytoryatnej* i ,nnych stowarzyszeń, W ję 
rem wzięły udział olbrzymie tiumy protest 
ce przeciwko ratyfikacyi traktatu w Triat 
Wiec uchwalił rezolucyę, żądającą od £ "wy 
dzenia narodowego odrzucenia ratyf kacyt r 


ZFEZZESSZESPÓCZESERZY-.SEPEDSZK"ZECSZPREA 


„nuszonego traktatu. Rezolucya ta została JAP 
tmunikowana przewodniczącemu Zgroma mi 
narodowego przez delegacyę wiecu. Na Mi 
protestu wstrzymany został ruch pociągów w 
całym kraju, oraz tramwajów elktrycz0 n 
Budapeszcie. Strajk ten rozpoczął się P p 
alnie o 1l-tej godzinie. O godzin e 2 giej pot 
łudniu olbrzymi pochód ludu udał się prZ paro 
lament, gdzie uformował się wiec, na Kaosi 
wielu mówców poddało ostrej krytyce 3 gł 
sko rządu w sprawie ratyf kacyi. Wiec TORR 


zał się bez zaburzeń, = 


a EZ EZ RO ZO WON 


Ofensywa Wojownitzych kamieniczaków. „„, 
Warszawa (Tel. M.) Sejm był dziś rano ice 
wnią niezwykłej awantury. Tłum kamieni 
ków złożony z kilkuset osób począł ) 

gmach sejmowy i szturmować do bramy poj 
gając się wpuszczenia ich do gmachu sej , 
tłumu krzyczano: gdzie jest Marek! Daj o | 
r ko 1 


Grzędzielskiego! Tłum wtargnął następnie 
f'ybulu sejmu; sytuacya była krytyczn3» 

mienicznicy niczważając na to, że włości gy 
się obrady komisyi prawniczej, zaczęli pei 

wać do sali obrad. Na żądanie komisyi PS | 
czej kancelar: a sejmu zażądałą interwefC i 
iicyi. Do kamieniczników wyszedł pos 
dnicki, Szybiło i Krajna oświadczając 80 
wysłuchania delegacyi. Na tych posłów 


wł 


nie zwleka z uchwaleniem zmiany ustaw 
chronie lokatorów. Mamy dość tego PF" 
Nie pozwolimy się rabować. Gdy poseł > 
usiłował uspokoić delegatów kamienic" 
tłum krzyczał: Nie mamy do was gi 
Niech przyjdzie poseł Zygmunt Sejda. Po W. | 
szym wysiłku udaoł się wytłumaczyć 5? nñ 
cznikom, że właśnie w tej chwili komisy” 
nad ich sprawą i że o godzinie 5 Po 
przyjmie ich dclcgacyę poseł Marek. prz”. 
czący komisyj prawniczej oraz refe ent! 
spray poseł Grzędzielski. Delegaci kami MA 
ków dcpiero teraz wśród pomruków niez ! 
róże 


AR gf 
| 


lenia dali się naklonić do opuszezcñin Sg | 
sejmowego. Opuścili oni gmach wśród mA 
że jezeli komisya nie wypełni ich życze” 


f 


SGEE EREA JE PIEF 


że krzywdzić się nie pozwolą. Aby ont Ee 
powtórzeniu się zajść, popołudniu ska m 
wano policyę, która nie dopuściła ka 
ków gdy chcieli urządzić ponowną 


Domniemany poseł angielski W 


Warszawa, (Telef, M.) Wedle otrzy g 
inforrnacyj ze Źródeł kompetentnych „ 10 
angielskim w Warszwie ma zostać 7 jim z 
ny charge d'affa res angielski w BE <s 
manrock, À 6 

Zmiana mandatu seim 


Warszawa, (Tel. M.) Jak słychać 
dowe-żydowski Nonberg z%m er 
dat. Na jego miejsce ma wejść cl 
Rasckner, rzeinies!nik, aldo tez 
delson. 


program ameykatkich reybiktdw. 


Warszawa. (Tel. M.) Z Nowego Joi, 
fują: Program partyi republikańs % 
następujące ważniejsze punkty: dh 
zagranicznych partya popierać bę A 
liberaing, opartą na określonych 7 styk$ 
ltycznych i moralnych. Charaktery sm’ 
zesad ma być jasne zdawanie p 
własnych nprawnień i poszanoko ki 0 
praw, Partya zamierza udzielić oP narod ap 
ści i wszystk m prawom między i 
wszystkich oby aateli amerykanñs Jeża 
dia sztandaru amerykańskiego nē 
szacunku. W tym samym stopniu 
dzie partya prawa innych narod 


s 


za Z 
do sejmi WE 
nauczy 
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isit C : > : 
jet Zy panowie z Miodowej 
gl . » ej" 

s” czytali te książki? 

pi (Qa naszego korespondenta). 

(A) N Warszawa, 5 pażdziernika- 
god le chciałbym byc pesymistą, przypusz- 
n* Sk.eh Przecież, że niema wsród dyplomatów poł 
ól Beust yt wielu, którzy czytali pamiętniki hr. 
iok ini 8i ruchliwego dyplomaty saskiego, 
gor (oq Iggę 20 kanclerza monarchii Habsburskiej 
ki ki ko T. do jesieni 1871 roku), dalej pamiętni- 

nia“ ŚMarcką pod tytulem „Myśli i wspomnie- 


ktg Potem pamiętniki barona Eckardstcina, 
| ęy Plaściwie kierował ambasadą niemiecką 
ynie przez lat kika od 1898 reku do 
» Jeszcze potem listy Wilhelma II. do Mi- 
«1 wreszcie pamiętniki hrabiego Berns- 
JA ambasadora niemieckiego w Stanach 
©zonych, którego wybuch wojny zastał 
M Posterunku i który z niego zeszedł do- 
zerwaniu stosunków dyplomatycznych 
tanami Zjednoczonemi i Rzeszą Nie- 


koła; 


dorri 
OP 


rzez ztura dyplomatyczna — pamiętnikarska 
lub Me — która wtajemniczałaby fachowca 
dy oWieka postronnego, interesującego się 
Machir aCIĄ, we wszystkie kółeczka i śruby 
Obfir ay dyplomatycznej — jest o wiele, wiele 
ei : niż powyżcj wymienione dzieła. Wspo- 
a "an olbrzymie, dziesięciotomowe dzieło 
Ki, Vnngo gencrała-hakatysty, Bernhardiego, 
leze Wprawdzie dosłużył się tylko rangi radcy 
ban  JNE80, lccz będąc używanym do posług 
Wita konfidencyonalych i interesujących, 
da Ja Pamiętniki olbrzymie i nie bez znacze- 
ni także dzicłko cickawe, pamiętniki mi- 
od lg TW zagranicznych w Austro- Węgrzech 
Pokazy r. do 1581 r. barona Hayueriego, które 

3 Od czasu do czasu tajniki służby dy- 
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Plyte Ue są pamiętniki Czernina — bardzo 
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Spraw zagraniaznych Tamanna, 
l te ważne obowiązki za kanclerstwa 
ie Iiohenloego i Buclowa, lecz napra- 
thah znam czterech dzieł, z których lepiej 
Bona Się zapoznać z tajnikami kunsztu dy- 
buj Ycznego, jcgo zasadami. regułami i jego 
~ niż Stroną — na to są listy Wilhelma II. 

Właśnie Bismarck Beust dla czasów da- 


RUNE 


R 


int AOAM MICKIEWICZ: 
i té 
“laD ZI ADY“. 


W lenie w inscenizacyi Wyspiańskiego). 
Bey X „Dziady“ na scenie, rozumie się do- 


za? dua TA ni, jak dalece Wyspiański był synem 

jed? Ros Diery l Niczem to, że był on równocze- 

pr taint Szym, który wznósłl żagiew otwarte- 

a ko) lakia Przecjy przeslankom tegoż romautyz- 

Kid alej den więcej gS (ena Po To tyl- 

mj ar °l dowód pochodzenia poety w pro- 

teko, s tanitych, wielkich, to nieuchronne 

l do „Błym re Spraw a, że synowie Stają na prze- 

yo +, tu krańcu tej samej idei w stosunku 
tiy 


RS adi wyjścia. że sa żywym protestem 
Pot, Niem oraj“ w imię nadchodzącego „ju- 

Unią! krew i duch zwycięża zawsze, 
lzy ją "łych łamie „ducha-reaolucyonistę 


PY twórę: aby wbrew zamierzeniom, wsze:ki 
Wy? aleh 3, Sta! sie stwierdzeniem, że on sam 


pera | Ms „iańgk; Takim czynem była cała twórczość 
w i ktor na Ro, Wstępnym bojem zdobył on 
na ete © Aż dość i narzucił jej takie formy sztuki, 
lb” | R z Wiąszęż i pozostawały nieuznane i n epo- 
weś tungi 0: Za w zastosowaniu do sceny. Trze- 

to Toż on niej zapanował Wyspiański, aby 
A nahej w skarbnicy naszel poezyi na- 

ln ty ają klejnoty. którym można i 


d dag CZyw 
| bytia na niż dotąd oprawę sceniczną. 


Z Z 


r, 


Z NN A MA KE 


PA doki, Zale, „„Dząadów'* przez Wyspiańskiego 
je? | kę Umien hietytko śmiałem nowatorstwem. gle 
a 8 ngedem dego wlasnego rodowodu, nie tyl- 
tt kiego tYstveznym, ale i aktem pietyzmu 
p fony: W rez, y?beC arcydzieła oiców poezyi pol- 
y? Hu, U Doep tACIE teatr polski został wzboga- 
gł bej wa m: który w tej postaci iest wprost ` 

I Y tę rodowe, SPaniale kartą tytułową Ewan 

| eq „CN > 

+ w Mstan atiem powagi i adoracyi. jak wo- 


E PT przed tłumy świętveci, słucha 

c któ Z tem uczuciem, pie wątp ę. era- 
i Azia rym przypadł zeszczvi brania % 
] Ansie uw td. pomija się wprost jakieć 
i NOM się Agi, błahe usterki jake zawsze 
mora w każde ludzkie przedsię- 
że, zbiorowe. — a trwa się i Ba- 
zątku do końca pmd jednelicean 


ARETES 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


wniejszych į Eckardstein oaz ewe listy Wilhol- 
ma dla czasów najnowszych. = 

Źwaszcza Biswarck i Eckardstein są podre- 
nikami, bez których dyplomata początkujący — 
a w Poisce są oni wszyscy początkującymi — 
nie moze się obyć. 

Oczywista, wąupię, czy w Polsce jest taki dy- 
plomata, który pizeczytalby owe dzieła. Wyt- 
pię, gdyż w razie przeciwnym nie robionsby na 
ulicy Miodowej i w postlstwach polskich tylu 
głupstw i nie prowadzenoby słuaby polskiej 
dyplomatycznej tak nieudolnie, że wobec niej 
nawet chaos, panujący na dworze Petesbur- 
skim w pizeddzień wybuchu wojny, a Opisany 
świetnie przez ambasadora niemieckiego hra- 
biego Pourtalesa w maleńkim pamiętniczku, 
mającym kiikadziesiąt stron nie wydaje się je- 
szcze porządkiem wzorowym. 

Piszący te słowa miai sposobność spotkać się 
w maju 1 czerwcu z kandydatami na konsulów 
polkichb. Podczas paru wykładów starał się na- 
kreslić ' sytuacyę międzynarodową, panującą 
tuż przed wojną! Byli to ludzie wykształceni i 
bardzo inteligentni. A przecież prawie wszyst- 
kim brakowało zasadniczych wiadomości z hi- 
storyi politycznej państw europejskich w siu- 
leciu dziewiętnastem. Nie lepiej będze i z dyplo- 
matami polskimi, już urzędującymi. Pan Pa- 
tek qdokazał sztuki. że posłem polskim w Borli- 
nie zamianował człowieka, mówiącego wówczas 
bardzo slabo po niemiecku. Stąd wniosak, że 
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„ów pan Szebcko. mówiący po rosyjsku, ink po 
polsku, i wcaie biegle po francusku, nie miał 
| wjodrażenia Źródlowego o Niemczech, o ich hi- 
storyi, o ich budowie, o ich stosunkach. 
Już Bismarck wyśmiewa w ="oich pamiętni. 
kach dypiomacyę pruską z p 1870 r. jaka 


, to ciało, do którego rekrutowa. lzi według 
znajomości języka francuskiego . "najomość 
uważano za fundament biezlości omatycz- 


nej oraz dowód rozumu stanu. Pisze =srkastycz 
nie, że to potrafi także i dobry „Obessellnar". 
Pan Paderewski hołdował widlocznie ta-im sa- 
' mym zapatrywaniem, jak owi ministrowie pru.- 
scy z epoki przed Bismarcki: m. 

Sprawozdania, nadsylune przez posłów i dy- 
plomatów polskich, — o ile je nadsyłają — grze 
szą też karygodną nieznajomością stosunków 
i danego kraju i wógóle europejskich. Wszyscy 
ci panowie powinni się jeszcze uczyć. A ten. 
który się uczył, gdy był na stanowisku w Lon- 
| dynie, pan Sapicha, obecnie siedząc w Warsza. 

wie jako minister, nie obsadza stanowiska pa 

sobie nad Tamizą Wygląda to tak, jak gdyby 
chcial ów posterunek zarezerwować dla siebie, 

Dzieje się to nadomiar, gdy sprawy picrwsza- 
rzędne rozgrywają się na Down.ngsslrcet i gdy 

w polityce zagranicznej angielskiej zarysowuje 

się zwrot ku Niemcom, co musi się odbić na 
| Polsce niekorzystnie. Trzeba z tą gosposlarką na 

ulicy Miodowej skończyć, gdyż w przeciwnym 
razie Polska runie. 


Zajęcie Perekopu -- końcem armii Wrangla? 


Główne siły gen. Wrangla odcięte. — Jedyną drogą odwrotową : Melitopci— 
Symieropoi—Sebastopol. — Mała nadzie;a uratowania się armii narodowo- 
rosyjskiej. 


Kraków, 6 listopada, 

Telegramy doniosły, że armija bolszewicka za- 
jqła Perekop, a więc ten wąski przesmyk, który 
generał Wiangel uważał za twierdzę niezdoby- 
tą, — za twierdzę, broniącą dostępu da Krymu- 

Rolszewicy, dążąc do zajęcia Perekopu į usa- 
dowienia się tam w chwili, gdy armie Wrangla 
znajdowaly się jeszcze daleko na pónoc od 
tego punktu, musieli calą akcyę przeprowadzić 
z błyskawiczną szybkością, aby nie dać możno- 
ści wycofania się armii Wrangla na Krym. 

Wobec tega wybrać musieli, izecz prosta, jako 
punkt wyjściowy dla swej ofenzywy miejsce naj 


i przemożnem wrażen'em wielkiej poezyi t tra- 
giczrego uczucia, obleczonvch w kontur nieska- 
zitelnei formy artystycznej. 

Zdaję się. że są dwa roizaje poezyi dramaty- 
cznej: jeden, który scena zabija i drugi, który 
uplastycznia. Godnem usagi jest przytem. że 
wszelkie wybujałości. polegające na zewnętrz- 
nym efekcie, czy to będzie dekoracyjna orygi- 
na'ność, czy kaskada  zachwycających słów i 
muzyka rytmu, — wszystko to w zetknięciu z 
teatrem, opada na deski sceny, jak delikatne 
kwiecie jahłoni, zwarzone mroźnym podmu- 
chem. Natomiast zwyc'ęzko uwvpukia się pier- 
wiastek głęboko ludzkiej prawdy. a to choćby 
mystapił w dziwacznym kszlałcie, chocby krył 
się za maską obiędu lub drapował w szaty wi- 
dma. Zarówno u Mickiewicza, jak u Wyspian- 
sk.ego, pierwiastek ten góruje i wybija się po- 
przez wszelkie przerosty j dowolności formy. 
I tu tkwi tajemnica ich potęgi dramatycznej. 

Gustew-Konrad i ks. Piotr przerastają niepo- 
miernie nasze przec'ętne pojęcie: czlowiek. U- 
czucia ich, to wulkany. myśli, to zenialne na- 
tehnienia, władze ich wewnętrzne :awią się 
nain przed oczyma rozwin ęte do granic. jakich 
dosięgają Sybille i Prorocy. a przecież ani na 
chwilę nie przestają być ludźmi, Wierzymy w 
ich realne istn enie, mimo. że tak wysoko nad 
nami stanęli, nie stali się istotami nadludzkie- 
mi i fantastycznemi. Stąd ich władza, tak bez- 
pośredn'a nad naszemi uczuciami. 

„Dziady w obecnej inscenizacyi wystawione 
zostały po raz pierwszy na tej scenie w r. 1901. 
Od tego czasu vt wiele o nich pisano, by z 
okazyi obecnego wznowiena bylo wskazanem 
ezerzej się o tem rozwodzić, poza tetni paroma 
refleksyami, kaore się mimowoli nasunęły. Rów- 
nież obsada na premierze nie doznsla zm any 
od zeszlego sezonu. Wystarczy zatem stwierdzić, 
że teatr iin. Słowackiego, stałem wystawianiem 
arcydzieł naszej poezyi spelnia godnie swój o- 
bow zek, wiązsnia złotej nici tradycvi z nad- 
chodzącą nową erą sztuki, o której nie wiemy, 
jaka będzie. ale której danem iest odtąd rozwi- 
jać się w jasnych promieniach wolności. a mis 
w mrokach żałeenych | tajemnych obrzędków, 
rzewne' pamiątki ..Da adén“, 

Z artystów ma piernszy plan wybiia się bez- 
Sprzecznie p. Sosno%ski, jediny uczestnik peer 
wereru Ba iej scenie nyztiawienia arcydzie a w 
inacenizacyi Wyspiańskiego, Kreacya jogo ks. 


| mniej odległo od tego punktu. Takiem miejscam 

byly Aloszki i Kochowka, Koncentrując sxe 
wojska naprzeciw Wrangla, zdołełj bolszowicy 
jednocześnie w decydującej chwili przeciągnąe 
na swoją stronę dość silne bandy Machny, upe- 
rujące w rejonie Ekaterynosławia, a występują- 
ce od dłuższego czasu przeciwko bolszewikom i 
w pownej lączności z Wranzlem, 

Machno, zwabiony widocznie ji zachęcony jar 
kiemiś korzystnemi obietnicami przez rząd so- 
wiecki, przeszedł znowu na jego stronę i wy- 
stąpił czynnie przeciwko Wranglowi, uderzając 
nań w samem centrum frontu, w miejscu naj- 


Piotra jest nieaprześcięnioną, Jest to posag n: 

styczny, wyrzeźbiony mistrzowsko w każde 

słowie i w każdej linii. „Jamuje oddech w pier- 
such i opanowuje duszę, To dosyź, «bok niego 
stale p. Nowakowski w wyczerpującej, rozda o- 
jonej psychicznie, wielkiej roli Gustawa Konra- 
da. Artysta w całej pełni ma poczucie swego 
zadanią i dźwiga je w sposób zo.lnv sacj wy- 
sokiej intel gencyi i talentu. W scenę na pleba- 
nii wnosi straszliwą melanchotię kochanka któ- 
remu dymy wznoszące się z roztrąconego ogni- 
ska miłości, zaczadziły mózg, Na zzczewólny po- 
dziw zasługuje mara i artyzm, z jakiemi w 
nai wyraz trudnetn przejściu, poatię ta zaczy” 
na zatracać kontury ludzkie j w oczach naszych 
przedzierżza Się w upiora. Zniknięciu jego to- 
warzyszey mimo wol: zimny dreszcz, zbiogający 
wzdiuz nerwów, To prawdziwy tryumi artysty. 
Wie:ka scena iimprowizacyi, która scenicznie ma 
znaczenie równe nieśmiertelnamn tienologowi 
Hamleta: jest najwyższą próbą siłv. — ne za- 
wiodła lecz nie prześcignęła wrażeniem tam- 
tej. Powód leży zapewne w urganizacyi psychi- 
cznet artysty, która nakazuje mu szukac udpo- 
wiednika stanów ekstazy, w  równoczesnych 
przejawach kryzysu nerwowego., Jest to pojęcie 
roli, nu które można się godz é więcej wb mniej, 
w miare jak indywidualnie uznarny, du jakiego 
stopnia w takiej chwili duch panuje nad cia- 
| łem, — w każdym razie ne zmienia to faktu, że 
przepronadzoneni zostalo konsekwentnie i wy: 
moce artystycznie, 

| Z ról spizodytznych wyróżniła się p. Kosmow" 
ska, jako ślepa Rollisoncwa, wzruszająca do 
głębi godnością zachonaną w tragicznej bezsile 
swego sieroctwa i wstrzązająca niajestatem ma- 
cierzyńskicgo bólu. Bardzo trudna rola księdza 
znelazio odpowiedzialnego przedstawiciela w p. 
Szymborskim. jak znowu potępicńeza groza 
„dziedzica upiora” wydobvtą została przez p. 
Brack ego maską i gestem, bez uciekania się do 
a»u nętrznych sztuczek. „Duch* p. Szvmańskie- 
go należy do ról. które zaczynają zwracać uwa: 
gę na korzystny rozwój tego mło.lezo artysty. 
Zresztą wszyscy spełnili, w miarę sił, co do nich 
należało. 

L  Rsarserya „Deiadów“ zaświadczy!ła dowodnie 
o zaoBwrea! | głehokiem przejęciu sę duchem 
rzacayniście dostojnej sztuki. 


Ewa Łuskina, 
= © 3 0 ~ 
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bardziej vysuniętem na północ, t. j. w rejonie 
Aleksandrowska, ; 

Gdy główne uderzenie wyszło z rejonu przy- 
czółka mostowego Kochowki, akcya demonstra- 
cyjna i mniej gwałtowna rozgrywała się w oko- 
licach Bervsławla i Nikopola. 

Mimo częstych i zawziętych knotrataków ze 
strony armij rosyjskiej, bolszewicy Sfsrso wali 
Dniepr w obydwu punktach i na całej linii 
przekroczyli :zekę. Jednocześnie lewe ich skrzy- 
dło posuwało się wzdłuż morza Azowskiego, 
zajęło Berdiańsk, a nieco wyżej kolejowy punkt 
węziowy Melitopol wpadł również w ręce czer- 
wonych, W tym czasie główne uderzenie, Wy- 
mierzone z prawego skrzydła w kierunku Pe- 
rekopu, przy pomocy znacznej ilości jazdy, Za- 
powne i armii Budjennego, wywołało załamanie 
się frontu armii gen. Wrangla i doprowadziło 
do szybkiego wycofania się jej do Perekopu, E- 
mergicznem i silnem uderzeniem zdobyli bol- 
szewicy cały szereg umocnień na północ od Pe- 
rekopu i po walkach zdobyli go, przesuwając 
się odrazu ku południowi, 

W ten sposób brama do Krymu dostoła się 
w ich ręce i armie Wrangla, znajdujące Się na 
przedpolu Krymu, zostały odcięte. Jedyną wol- 


Prczydent i delegat parlamentu narodowego 
Tatarów Krymskich p. Djafer Scidamet, prze- 
bywający obecnie w Warszawie, przywiózł ze 
sobą, jak już telegrafował nasz korespondent, 
memoryal przedstawiony Radzie Ligi Naro- 
dów. 

Na wstępie memoryału jest zaświadczenie 
'pełnomcenictwa, udzielonego przez parlament 
tatarski 10 lutego 1919 r. p. Diafer Seidament. 

Nazasadzie tego pełnomocnictwa przysługuje 
temu ostatniemu prawo uczestniewa we wszyst 
kich kongresach, konferencyach i rokowaniach, 
w których pouszony jest los Krymu. craz paczy- 
nienia kroków, jakie uzna za potrzebne, u rzą- 
dów państw europejskich, Stanów Zjednoczonej 
Ameryki, jakoteż instytucyj międzynarodowych 
w rodzaju kongresów pokojowych, Ligi Naro- 
dów itp. 

Pan Dialer Seidamet ma też prawo przyjmo- 
wać zobowiązania w imieniu parlamentu tatar- 
*!"1e0 na, Krymie. 

;ierają się na tem pełnomocnitwie, delegat 
" viaca się do Rady Ligi Narodów z prośbą o 
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CÓREA JANA KILIŃSKIEGO ARTYSTKA 
BALETU WILEŃSKIEGO, 


(Kr.) — Początki baletu polskiego odnieść na- 
teży do r. 1802, Wtedy to w Wilnie nejaki Boń- 
zza Temaszewski zbierał do baletu dzieci cby- 
watclskie i stworzyi z nich wcale dobrany ze- 
spół produkujący się zarówno na scenie tenecz- 
nego teatru, jak i w prywatnych magnackich 
domach w meście i okolicy. Balecik ien pół- 
amatorski jeszcze rozwinął się z czasem w pra- 
wdziwy balet. . 

Pierusze przedstawienie odbyło się dnia 5 pa- 
ździernika 1802 r, w domu Oskjerków, danem 
było „widow:'sko taneczne" pod nazną „Tłoka 
uczta z tańcapni wiejska, czyli dziedzic w zalo- 
tach“, Balecik podobał się nadzwyczajnie, a u- 
dział w tej reprezentacyi brali: rodzenstwo słe- 
dzińscy, Słobodz nski, Jurkiewicz, Sokołoaski, 
Zygmunt Anczyc (dzadek w prestej :inii Wł. 
L. Anczyca, autora ;Kościuszki pod Racławica- 
mi“) ij — co najciekawsze — dwóch synów i dwie 
córki Jana Kilińskiego, słynnego bohstera-szew- 
ca warszawskiego, który w tym czasie przeniósł 
się był na staly pobyt do Wilna. 

Do składu owego baletu należał również i Ka- 
zimierz Skibiński, młody adept, który w niedlu- 
gi czas przerzucił się do dramatu, a potem jako 
aktor i dyroktor chlubnemi głoskami zapisał 
się w historyi teatru polskiego, 

Skibiński pozostawił po sobie bardzo *ntere- 
sujące pamiętniki (1786—1858), z których czer- 
piemy garść ciekawych szczegółów odnoszą- 
cych się do osoby panny Maryi Kil ńskiej, ar- 
tystki baletu. a córki wiekopomnej pamięci Ja- 
na Kilińskiego. 

„ Jak nadmienil śmy w balecie owym były oby- 
dwie córki Kilińskiego: Agnieszka i Marya. 
Pierwsza z nich wcześniej porzuciła deak' sce- 
niczne i powróciła w zacisze domowe i w war- 
sztacie swego ojca zajmowała się obszyw aniem 
eleganckich damsk.ch bucików. Panna Marya 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


ną drogę odwrotową dla gen. Wrangla stała się 
kolej . Melitopol— Symferopol —Sewestopol, lecz 
mewy nawet byg rie może o wycofaniu całej 


armii tą drogą, wobec zapewne calego upadku | 


ducha w oddziałach gen, Wrangla, spowodowa.- 
nego tą syluecyą, 

Ponieważ na samym Krymie Wranzel posia- 
da zapewne bardzo nieznaczne rezerwy i nie- 
dostateczne do wyparcia bolszewików z Pere- 


kopu — cofająca się z północy armia jego bę- 
dzie sobie sama musiała torować odwrót na 
Krym, 


Zajęcie FPerekcpu przez bolszewików stworzy- 
ło niezwykle groźną Sytuacyę dla armij Wran- 
gla i grazi zupełną klęską tej Ostatniej. 

Obecnie atakując z wielką energią na całym 
froncje,. bolszewicy musieli zapewne rzucić już 
duże siły w lukę, spowodowaną włamaniem się 
do Perekopu i gotowi Są zapewne do wałki na 
dwie strony, w celu obrony przesmyku, Jeśli to 
kawalerya rzuconą została do tej akcyi, to nie 
jest wykluczonem, że obecnie oddzia:y jej prze- 
nikły już na Krym i grasują tam, niszcząc wszy 
stko i wywołując popłoch, 

Sprawa gen. Wrangła, jeśli nie jest jeszcze 
przegrana, to sytuadcya jej jest bardzo groźną, 


TEn Z AA 


Tatarzy krymscy udają się pod opiekę Polski. - 


Dzieje ujarzmienia Krymu. — Tatarzy nie chcą dzielić dalszych losów 
Rosy. — Co mówi delegat Tatarów Krymskich w Warszawie. 
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T) przyjęcie Krymu pod opiekę Ligi Narodów i 
2) okdzrzenie Polski mardatem dla wykonania 
tej opieki. 

Odpowiednią prośbę 
Państwa polskiego. 

Druga część memoryału, wyjaśniając krok 
powyższy ze strony Tatarów Krymskich, podaje 
zarys historyi Krymu. 

Oto najwybitniejsze momenty tej historyi: 

Tatarzy na Krymie liczą przeszło 700 tysięcy 
mieszkańców i stanowią najmniej 75 procat o- 
gółu ludności. Pomimo konfiskaty zicmi przez 
rząd rosyjski, Tatarzy zachowali jeszcze 70 pro- 
cent ziemi uprawnej. Pizoszło 90 procent lu- 
dności umie czytać i pisać. 

Państwo tatarskie rozwijało się pomyślnie w 
ciągu 6 wieków, a od 17 wieku znajdowało się 
pod protektoratem (zresztą fikcyjnym) Turcyi. 

W r. 1774 na zasadzie pokoju rosyjsko-turec- 
kiego uznano formainie zupełną niepodległość 
Krymu przez obie strony, ale już w r. 1783 Ka- 
tarzyna II. pogwałciła haniebnie traktat przez 


złożono Naczelnikowi 


Kilińską natomiast dłuższy czas pracowała ja- 
ko artystka, 

Skibiński który jako artysta dramatyczny 
zyskał wybitne stanowisko į wielką popularonść 
u publiczności — wystąb!ł w Warszawie po raz 
pierwszy w r. 1812 w teatrze, zostającym pod dy- 
rekcyą Bogus awskiego, Grał w „Weselu Figa- 
ra“ role ogrodnika nijaneęo, w której — we- 
EWĄ jego zapewnień — bardzo się po- 

obał. 

Nazajutrz, wiedząc, że pp. Kilińscy są w War- 
szawie — pestsnowł Skibiński złożyć uszano- 
manie p, pułkoa nikowi, a również przypomnieć 
się znajomości dawnej swej koleżance ze sceny, 
pnie Maryi Kilińskiej. 

„Eks pulkown k — pisze w swych pamięt- 
nikach. Skibiński — wrócił do kopyta. Zasta- 
łem go w fartuchu przy krzjaniu, a żona z miod- 
szą córką Agnieszką w czystym bardzo pokoju 
lamowały trzewiczki., Syn Wawrzyniec był w 
ratuszu kancelistą. Gdym się spytał o Marylkę 
— Ta Marylka dziś caia Maryna — ojciec od- 
poniedział -- jest w obowiązku przy księżniczce 
Lubomirskiej; jutro obaczysz wszystkich, jeżeli 
zechcesz przyjąć nasz skromny objaiek...* 

Oczywiście, że Skibński nie zaniedbał miłej 
sposobności i skorzystał z zaprosin, 

„Nazajutrz o wpół do drugiej stawiłem się 
w domu Kilińskiego Zastalem wszystkich, Wa- 
wrzyńca — * Marysię, więcej piękną niż ją so- 
bie wycttażalem, D ugo patrzyliśmy na siebie 
'w milczeniu. aż ojciec przemówił: „A co? owa 
mała M:rylka dziś Maryna, co się zowie!“ — 
„Masz pan słuszność — rzekłem — panna Ma- 
rya tak się korzystnie zmeniła. że, gdybym 
spotkał przypadkiem, niedvbym nie poznał"... 
Wzrost słuszny, kibić ksztaltna, oko czarne, 
brew takaż wąziutka, wlos kriczy, rysy twarzy 
nadzwyczaj regularne." 

„Przy obiedzie przypominsliśmy nasze czasy 
baletowe. Potem Maerynia usada do fortepla- 
nu i zaerała śliczną jakąś fantazyę, a na rozkaz 
ojca zagrała i zascjeyała mazur3, którego tony 
i słona nietylko w uszach. ale pozostały na dlu- 
RO w sercu. Wśród tak błogiej chwili nasdł 
suto szamerowany lokaj i oświadczył, że księż- 
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; ta" 
siebie podpisany i, wyciąwszy 30 tysięcy „sk. 


rów, rozpoczęla rządy ucisków i przewła 
W r. 1805 było jeszcze 1556 meczetów M 729, 
metańskich, a przed wojną pozostału tylko |. i 
majątki kościelne skonfiskował rzad car uci- 
rozdał je dostojnikom rosyjskim. Ww skutek 70 
sku zaczęła się emigracya z Krymu. W È 
opuściło kraj 180 tysięcy Tatarów, a 690 W 
opustoszało. kraj 
Większość ludności pozostałą jednak W 
do którego jest bardzo przywiązana. e | | 
A gdy w r. 1917 wybuchła rewolucya W R by 
skorzystali z tego natychmiast mieszk akcji ug, i 
zwołać w listopadzie tego roku parlament, * 
ty na najdemokratyczniejszych zasadach, U” 
łając prawa głosu kobietom po raz pierws” 
świecie muzułmańskim. wo” 
16 grudnia uchwaiono Konstytucyę i % 
łano Krymską Republikę demokratyczną: yer 
Ale wnet spadły na kraj niepokoje. W sr 
niu 1918 r. bolszewicy zajęli Krym, i APE goi 
dzili system teroru i gwałtu. W kwietniu o, | 
roku przyszłą okupacya niemiecka. NO o 
proponowali Ukrainie  przyłączonie K | 
wbrew woli parlamentu. jk? | 
Na jesieni 1918 r. wstąpiły ną Krym wy | 
Denikina i wówczas powtórzył się okre ġe i 
dów carskich. Na jednym z ostatnich po% ni 
parlamentu, prześladowanego przez okupi ej 
udzielono prezydentowi wymienionego puj 
pełnomocnictwa. Następnie przysziy wigi 
Wrangla. Parlament nie mógł się juž ge 
zbierać, ale formalnie nie rozwiązywał ech 
tej pory i pozostaje nadal jedynym prawe 
gre | 


m waw A 4 "a A A «sk 


a m F mar A mm mę M Im MM a R kak 


wyrazicielem woli kraju. , 
Mcmoryal kończy się oświadczeniem, ZE “ich 
po krwawych doświadczeniach 137 lat ostał". 
nie chce więcej dzielić swego losu z lost sg 
syi i pragnie korzystać z prawa samookreć 3 | 
Krym chce żyć w zgodzie ze wszystkie yw: | 
jami, ale chce zależeć jedynie od Ligi Na wise | 
Polska obrończyni Europy przed bots aiti || 
mi, szanując swobodę innych narodów, jb || 
je się w położeniu geograficznem, które 0% pad | 
dziej sprzyja objęciu przez nią mandatu | 
Krymem. zee | 
Ostatnie słowa memoryału zawierają "rw | 
mie i prośbę pod adresem Ligi Narodów: * w i 
wzęłędniła życzenia Tatarów Krymskich t | 
poczęła dzieło budowy nowego świata od U ł - 
słusznych praw Krymu do nierodlegto"ć ró | 
Jest to więc dokument, wymierzony 03 98 | 
źniej przeciw gen. Wranglowi, który Kid” | 
zywa „Ziemią rosyjską“ i okupuje ją W | 
Wielkiej Rosyi. 
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niczka czeka na Marynię w powozie. aby M 
warzyszyła w przejażdżce.., Książęta pe 
bia ją, a księżniczka uważa ją jak S 
m rosos 
Z wynurzeń tych łatwo da się WyWniti io i” 
że czarnooka Marylka wpadia w 0K0: Sgan 
czy nie i w serce aktorowi. Miłość ta pary 
jaca się jeszcze z teatralnych czasów k skl f 
była prawdopodobnie odwzajemniang. "ma gó 
jinon giń 
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odwiedzał swój ideał w pałacu księ87W 
dana do towarzystwa ich córce — 7 p 
Marya Kilińska osobny pokój. — „493 105 
ja przy kros'enkach, była mi rada —- 2 NA 
się Skibiński w swych pamiętnikach. dziele 
chodnem (po pierwszej wizycie) pow oś 
Marynia: „Znając teraz muje bi eska 


1 
Z ł 
3 i 
nadzieję. że pan może mnie cz?s.iel od rak s i 
Tew ośmielony odwiedzałem często i P . i 
żnu wracałem..." ; omat r + 
Stesunek ten nie był pozbawiony I gkiChę. 
nego pierw astku. Przed wyjazdem K pi, 
Warszawy kazał Skibiński zrobić e. 8 fog 
ścicnków wyobrażających węża. a 7 NAŁYJ 1 
żegnaniu ofiarował jej jeden na POZ e 
jej odjeździe otrzymał Skibińsk. prz gatia | 
Grell, jej przyjaciółkę, tnsienrk? do nów IA 
kruczych jej włosów pięknie upiec a nie” 
Na tem prawdopodobnie skończył Sogne . 
ny romansik aktora Sk bińskiezo 2 qy jęge 
reczką Jana Kilińskiego, zadzierżanić E 
na deskacu teatralnych w Wilnie. namý; ró | 
Dalszych losów panuy Maryi nie Z Wa i 
żej znane są koleje życia Skib ńskio niyog | y 
cher nie waha się nazwać go „Zne Skim "2 t 
surowy w sądzie swym o teatrze wia gl 
szewski przyznaje Skibińskiemu „ta strych t 
spol ty“ (J. I. Kraszewski: „Teatr Ba aunbig j 
Skibińaki dorobił się niewie Kiel "ry SD 
testrze. a ostatnie lata (* 1858. r» „wd ; 
na Podołu i Wołyniu wraz z 3⁄3 P a 
po artyśc e dram, Kamińskim. Zna f 
rzec 80-letni w Kamieńcu PoJolak:m. okl “if 
tarzu kamienieckim. gdzie spoczęły a mO? 
bińskiego, dziś śladu już niema Jamić f 
(Przypisy M. Rulikow akiego dO » 
Skibińskiego), 
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Reka Lenina w Anglii. 


(L) Przed kilku miesiącami oświadczał Lenin 
Swem przemówieniu, iż „gotów jest pertrak- 
nać z „burżuazyjnymi" rządami zachodu, wi- 
tw tem bowiem w gruncie rzeczy środek przy 
Bolowanią cwentualnego tryumfu świętej rewo- 
Ucyj bolszewickiej, Kiedy wysłał do Anglii za 
280dą rządu p. Licyda Gorge pierwszych repte- 
żentantćny swej misyi „handlowej“, byłby mógł 
Powiedzieć, że to on tam podążał za kanał La 
i anche „non tanquam transfuga, sed tanquam 
€xplorator", 
Inne państwa koalicyi, a przedewszystkiem 
Tancya i Polska, przewidywały niebezpieczeń- 
Slwo bołszew izmu, na jakie Anglia narażaia się 
2 ltkkiem sercem, ale z ostrzeżeń tych śmiano 
>+ na Downing Street j uważano, że list, wy- 
OSowany przez Lenina do proletaryatu angiel- 
| my 0 w czerwcu był... najpiękniejszym pom- 
ikiem propagandy antyboiszewiekiej, jaki so- 
s, RÓ Można wyobrazić. A jednak ręka Lenina 
l ziała j działać będzie w Anglii. Może to dzieje 
pt W sposób odmienny, niż on szm sobie wyo- 
Szal, jego prosty umysł wyobrażał sobie, iż 
l JStarczy wezwać robotników angielskich do 
jj Polania krwawej wojny domowej", aby rzu- 
i kte SIĘ w to, jak w ogień. Lecz są inne drogi, 
"Baa wpływ jego może działać i któremi już 
„SIę on odczuć, ' 
| ny lrajk góraików angielskich jest już zażegma- 
3 úróg ©lcjarzy również, Oba te ruchy nie mają 
J wal a bolszewickiego. Można powiedzicé bez 
iania, iż ze wszystkich proletaryaiów klasa 
Eoaea w Anglii najmniej jest przydatna do 
""onięcia w sjebje fermentu j jadu rewolu- 
wiąz najpierw dlafego, iż ma ona glęboką 
Bow € w daskonełość swych metod i dotychcza- 
ni Eh rezultatów metod tych, a następnie, po- 
Fm rewolucye nie mogą obejść się bez ran 
EM a ona ma przed tem lęk wrodzony. Nie 
ad Jednak bolszewicy tosyjscy, którzy wzięli 
A a zadanie wyzyskać każde niezadowole- 
2 jaki, jakimkolwiek przejawi się ono kraju i 
enajg o "ol wiok wybuchnie powodu, sądzili, iż 
agita Mg w obecnej Anglii dwa ważne czynniki 
pdg; 100, z których postanowili wyciągnąć ko 
Wojny ujedomegania przemysłowe, wynikłe z 
Tzmi i bezrobocie, które przybiena nadmierne 
Rej a? w tym przeludnionym kraju, klasy- 
ziemi bezrobotnych. 
dio; 3 liczeniach swoich sowiety liczą się rów- 
iym < "iepokojem irlandzkim. Siły, rozpętane 
wej, k chem, nie są wyłącznie natury narodo- 
| tom Zynnik socyalny nie zajmuje w tem by- 
Wicy R podrzędnego miejsca, To też bolsze- 
Wągę | TiCAJĄ na wypadki irlandzkie dużą 'u- 
Skierozy Starają się przez swych emisaryuszy 
Re, Sé je na swoje tory. 
cu luc F pari . . O 
m, yonisci rosyjscy usiłowali przed dwo- 
rodkami Cami wszcząć swoją akcyę w Anglii 
Cię dzia. bezpośrednimi, ofiarowując subwen- 
kone ikowi „Daily Herald", Manewr ten 
PELTI -yl Się tylko odesłaniem p. Kamieniewa 
chy niem układów, zwanych handlowymi, 
aie. tego niemilego epizodu Krasin trzy- 
6b W największej rezerwie, ograniczał się 
gy ku boj pienia interesów", a interesy w ję- 
j j dnyęjcj,ę vickim znaczą poprostu „pienią- 
i zi . 
a zlemną 2 bolszewicka w Anglii stała się 


4.0 SPR i i vjel- 
Ten pz K d chwili zerwania rządu angiel 
ią je En. 
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amienjewem pozostały pewne nici, 


E> w powjetrzu; lecz sowiety trzyma- 
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m DY *. 
E iez awie w Polsce cbywatela, któryby 


nicy tek ministeryalnych przesanę- 
diey ę Wały SÓW skarbu, lecz do tej pory 

Niar ai Y polskiej zasłania głuche milcze- 
Skarp *1Fch sfer, P. Grabski, obecny mini- 
zo Użo obiecywał w tej sprawie i — 


Sky. i 
ks a linie podjął się przepędzenia z gra- 
n 
na tub 
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É chion Czasu usunięcia rządów zaborczych, 


To 
Roz 


"e straty przy zamianie na matki, 
wę co Operacyę tę przeboleli pm- 
si CMmisyi 41 przekcnaniu, że zbliża się 
RUS tego polskiego. Tymczasem je- 

E mema. natomiast marka pol- 

Ì spada. Minister zaś skartu 


rony, narażtjąc obywateli Malo- | 


Aby zrobić rewolucyę, tę rewolucyę zachodu, 
od której bolszewicy wyczekują swego zbawie- 
nia, potrzeba trzech rzeczy: kiecrowmików, broni 
i pieniędzy, 

Lenin liczy na znalezienie kierowników w an- 
gielskiej partyi kcmunistycznej, zawiązanej z 
początkiem sierpnia b. r. w chwili przybycia 
Kamieniewa do Londynu, partyi pod przywó- 
dztwem pani Sylwii Pankhuest, Kcmuniści ci 
są bardzo nieliczni, lecz otrzymali za hasło yoz- 
kaz owładnięcia wszystkich ważnych stanowisk 
w organizacyach robotniczych i dokonali już 
dużych postępów w zagłębiach węglowych i 


metalurgicznych w Szkocyi. Z drucjej strony 
Lenin wysyła z Rosyi tajnych agentów, którzy 
mają misyę rozwinięcia zawiązków wiary bol- 
szewickiej, zasłanych wśród leaderów aobotni- 
ków angielskich w czasie ich pobytu w Rosyi, 

Trudniej jest o broń; Anglia to kraj, w któ- 
rym najmnicj karabinów j rewolwerów przy- 
pada na tysiąc mieszkańców, Wielu Anglików 
przed wojną jeszcze dosięgło starości, nie ma- 
jąc nic do czynienia z bronią palną. Cześć dla 
„Spokoju króla* jest tak głęboka i tak zakorze- 
niona, iż rozkaz noszenia broni rozciąga się w 
tem panstwie nawet na policyę. Jedną z odnzak 
najbzrdziej niepokojących w kryzysie irlandz- 
kim była konieczność uzbrojenia policyj dla u- 
meżliwiemia jej obrony. Rewizye domowe doko- 
nywane przez „sinnfejnerów* dla zaopatrzenia 
Się w stare strzelby do polowania i jakąs pre- 
historyczną broń wskazują dostatecznie trud- 
ności, na jakie napotykają w Anglii osoby, łak- 
nące krwi swoich bliźnich, Zdemobilizowani 
bezrobotni żołnierze, na których liczył Lemin, 
polecając komunistom angielskim uczynić z 
nich „zawiązek armii czerwonej”, są także bez 
broni. Zresztą o ile chcą zaciągać się na nowo, 
bezrobotni ci woleliby zaangażować się za 10 
szylingów dziennie do policyi pomocniczej w 
Irlandyj, niż przyjmować nędzny żołd w sowie- 
tach. 

A wreszcie, rzecz najważniejsza — agitacyi 
bolszewickiej w Anglii brak pieniędzy, Zapyty- 
wano, co stało się z 75,000 funtów szterlingów, 
oddanymi przez Kamjieniewa do dyspozycyi 
„Daily Heralda". 

Robotnicy angielscy zużytkowali — jak wia- 
domo — warunek ten do odizucenia „zasiłku*, 
Jedni twierdzą, że pieniądze pochodzące ze 
sprzedaży klejnotów ukradzionych przez sowie- 
ty, zostały zjedzone przedtem jeszcze, zanim 
„Daily Herald“ prosilo o pozwolenie posłużenia 
się nimi, inni przypuszczają, że pozostałość tej 
sumy została 
organizacye propagandy bolszewickiej, 
sowiety zwa swoją „robotą za granicą. 

Mniejszą zresztą o to, Nie temi to drobnemi 
sumami Lansbury i Sylwia Pankhurst zbolsze- 
wizują Wielką Brytanię, Istotne niebezpieczeń- 
stwo to nie rewolucya, lecz ewolucya bolszewi- 
cka. Strajki i groźby strajków, któe się mnożą 
od pewnego czasu w Anglii, są tylko zewnętrz- 
nemi oznakami choroby, która poczyna trawić 
Anglię. Rząd p. Lloyda George, któremu zarzu- 
cają, iż pracuje ze wszystkich sił nad odnowie- 
niem i utrzymaniem .dawnej świetności ekono- 
micznej Anglii, zaczyna powoli zdawać sobie 
Sprawę z tego, że nowe idee rosyjskie o własno- 
ści i porządku społecznym sprowadziłyby nieu- 
niknioną ruinę imperyum brytyjskiego nad 


rozdzieloną pomiędzy rozmajte 
które 


którem słońce nigdy nie zagasa, 
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 „»Urzędowa” rozrzutność. 


z wprowadzeniem nowej waluty się nie spis- 
szy, nie mogąc na zabezpieczenie kursu ze- 
brać odpowiedniej ilości kruszcu. 

W wielkiej — jeśli tego słowa użyć wolno — 
polityce finansowej zaw odła zdolność naszych 
sterników skarbowych w zupełności. Wdowa- 
dniać tego szeroko nie trzeba dziś. Wiele już 
w tej mierze mówiono i wiele zarzutów namno- 
żono. 

Ale nietylko, gdy idzie o zasadnicze plany i 
problemy zawiodła zdolność rzędzenią u szafa. 

| rzy skarbu polskiego. Ujemne świadectwo wy- 
stawili oni sobie także w kwestyach drobmiej- 

| szych, w kwestyach gospodarki administracyj- 
naj, 

Tak np. widsinay na każdym kroku wydatki 

j etlkiem niepotrzebne graniczęce wyeost z ok- 
ira roerzutnośnię groma państwowego. 
Ciekawą jest rzeczą, czy wydatki ta były preli- 
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minowane w budżecie i czy są należycie tonr- 
trolowane. Warto zapytać p. ministra skarv 
ile n; p. wstawiono do budżetu na autom u: 
ij powozy dla różnych urzędów. Wszak dziz.aj 
nietylko każde ministerstwo, ale każdy u.ząd 
zwłaszczą wojenny posiada jeden lub kilka au- 
tomobilów lub powozów: utrzymanych na 
koszt skarbu państwa. Widać ta nietylko w 
Warszawie, ale navet w ciasnym Kras wia 
gdzie naliczyć można corajmniej tyle aaome- 
bilów, ile jest nowych urzędów ji eksnvzytnł 
ministerstw. Na prowincyi znów w każym po- 
wiecie trzyma się na koszt skarbu państwa po 
kilka par koni Starosta, inspektor szkolny, 
sanitarny i t. d. każdy trzyma da siowia 20- 
bna parę koni, chociaż jedna para wystarczy la- 
by w zupełności na wszelkie objazdy urz 'owe. 

To też zapytać się godzi szalarzy grosza 
państwowego, asygnujęcych krocie tysń,:y. 2 
nawet miliony na sprawienie automobiiów na 
kupno koni i powozew, ną utrzymanie szo(e- 
rów į wożniców, czy to nie rozrzutność, as7 ta 
wydatki nie powiększają jeszcze bardzi wy- 
datków na urwdników, które dosięgły już cy- 
fry 14 miliardów? 

A dalej tworzenie coraz nowych urzędów czę- 
stokroć tylko po to, aby dać posadę prota;owa- 
nemu. obsadzewie tych nowych urzędów zbyt 
wielką liczbą urzędników, podczas gdy dawne 
urzędy, sądy, Sierostwa, dyrekcye skarbu cier 
pia na wielki brak urzędników, przyczynia Się 
również do powiększenia wydatków państwo- 
wych. Podczas gdy w innych państwach wła- 
dze centnalne znajdują się tylko w stolicy, a ne 
prowincyi istnieją władze podległe I i IT in- 
stancyi, to u nas w Polsce na wzór rosyjski 


spotyka się w większych miastach ekspozytury. - 


ministerstw, W jakim celu tworzy się takie 
ekspozytury niewiadomo. Przecież podwiadne 
urzędy na prowincyi załatwiać mogą wszelkie 
Sprawy poruczone im przez przełożone mint- 
sterstwa. Pozostaje tylko zamieszanie pojąć © 
kompetencyi takich ekspozytur ministeryal- 
nych i o toku instancyi; publiczność nie ma ża- 
dnych ułatwień, bo mimo istnienia na miejscu 
ekspozytury, prawie z każdą drobnostką jež- 
dzić się musi do Warszawy, a równocześnie 
personal urzędniczy się mnoży i wydatki na 
osobne lokale. opał, siły pisarskie (a raczej 
urzędnicze, bo dzisiaj każda panna w urzędzie 


nazywą się referentką) w nieskończoność ro- 
ną. 
Alie największa rozrzutność i lekkomyślna 


szafowanie groszem państwowym. objawia się 
w przyjmowaniu na urzędy wojenne urzędni- 
ków kontraktowych. W Małopolsce otrzymuje 
urzędnik konceptowy pobory rangi VIL dopiero 
po dwudziestu latach służby państwowej, tym- 
czasem władze centralne przyjmują na urzę- 
dników w siódmej. a nawet w szóstej kategoryi 
płacy takich ludzi, którzy wedle norm w Ma- 
lopolsce obowiązujących nie mogliby być wo- 
góle dopuszczeni do służby państwowej. — Co 
więcej, stanowiska naczelników wydziałów, a 
nawet szefów sekcyi nadano ludziom bez ġab 
dnych kwalifikacyi i bez żadnej praktyki, a 
wszyscy ci ludzie poprzestaliby z pewnością 
na niższych kategoryach płacy. bo nie mogę 
rościć sobie żadnych pretensyi do wysokich 
rang. Pod tym względem: najbardziej rażące 
przykłady spotyka się w ministersuwie agrowi- 
zacył i w związanym z tym minieteestwem erla- 
wionym „Puzappie.'* 

Wielką również rubrykę wydatków czynią 
czeste przejażdźki urzędników  1ainisieryał- 
nych, podróżujących służbowo po różnych mia- 
stach prowincyonalnych. Wyjazdy takie moty- 
wowane są potrzebą pouczania urzędników na 
prowincyi o nowych zanządzeniach władz cen- 
tralnych. Pnzecież takie pouczania w krótkiej 
drodze urzędników już wytrawnych i w sluż- 
bie państwowej posiwiałych przez młodzików 
mijnisteryalnych jest parodyą i okólaik krótko 
a jasno zredagowany odda lepszą usługę w u- 
rzędowaniu, aniżeli przemówienie miodccia. 
nych delegatów  ministeryalnych. Wreszcie 
vspominąć wypada o bezkirytycznych wyđat= 
kach na wysekie pobory posłów zagranicznych, 
o wydatkach na utrzymanie poselstw w miej- 
scowościach podrzędnych, o wydatkach, jakie 
czynią za gnanieą różne misye handlowe, wysy- 
lane przez każde z ministerwow na własną rękę. 
Takie rozrzucanie pieniędzy państwowych 
mścić się musi na budżecie wańisiwowym i po- 
ciąge za beba dowaiusye marti polakciej. 

To toż w ewesnej najmriększ, udauzą oddadzą 
państwu a pośren" spmotsezettmtwyi ci poslo. 
wie, którzy swoję krytyką wecaową przy- 
ezynią się do ukrńeenia rozrzułnośn groszem 
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państwowym i którzy będą mieli odwagę gło- 
towania za skrsėlenicm rćżnych wydatków 
państwowych, zwłaszcza Z wymienionych wy- 
tej kaiegoryi zupeinie niepotrzebnych. 
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Mój przyjaciel w kapieli. 
EE" j 

(stm.) Mem przyjaciela, który jost wprawdzie 
Gość oryginaiuvm cziówieękiem, ma iednnak pe- 
wien wszóluy z wieloma innymi moimi przyja” 
cióimi i muebizyjaciólmi rys usposobienia: nie 
lubi się karać. Main mu to za zie i nieraz mu 
ło dawaciun do zrozumienia, ale trudno go Z te- 

wodowstiręiu wyicczyć. Nada Jai, 
a= Dryn przynajmniej usprawiedliwienie 
mego piwyjacicia muszę zaraz dodać, że w leo- 
rvi nie neguje on bynaimniel doniczłcyo Zzna- 
czenia kybicli i 10 hveienicznego, kulturalnego, 
spcłeczuczu i politycznego. Wie. że kapać Się 
nie lubia, zwłaszcza W Połsce. zarówno skraini 
konserwaiysci iak najczerwiensi radykali, ale 
przyznaje że obowiązkiem programowym U- 
miarkowanie kchzerwalywnego liberała i umiar 
kowanie arystchratycznego demokraty do 
jakich on się właśnie zalicza — jest kapać się 
przynajinneij raz na rok. 
' Wierny iym obowiązkom progremowym — 
mój rrzyjacieł jest także republikaninem ma- 
naurchistą — przezwycięza on swola obawę przed 
woda w ważniejszych i uroczystszych chwilach 
gwezo Życia. Fomieważ dziś przypadają iezwo 
imieniny, przeto osądził on wczorał, że jedna 2 
takich chwil wlaśnie nadeszła i postan: wil 
wziąć ks.piel w jednej z laz enek krakowskich. 
Postanowienie to — jak sie póżnicį okazało — 
było iednym z najfatalniejszych kroków jego 
życia. | 
« Miejsce, które obrał on za teren swego tryvum- 
ifu nad wodowstrelem podobne iest do wszyst- 
kich krakowskich zakładów kapielowych. Wier- 
ne krakowskiemu poszanowaniu tradycvi, na 
posadzkach, ścianach. wannach itd. posiada ono 
nietknięty brud tysiecy gości z jedenastu poko- 
leùn, Etórzy przychodzili w swoim czasie, abv go 
łu pozostawić. W lecie ubikacye jego są duszne 
od pary i gorące, w zimie Z mne i rów nież dusz- 
ne. Bielizna kariclowa jest brudna, służba ordv- 
narna przed napiwkiem a niedbała no napiwku 
— słowem wszystko jest w porzadku. k 

Rozumie się iednak samo przez Sie. że WSZV- 
stkie poslobne i leszcze większe przeszkody sa ni 
czem dla czlowieka, który przedsięwziął heroiczn 
postanowienie w przededniu swoich imienin. 
Nie powsirzymały one również moiego przyja 
ciela. Polny niezlomnej decvzyi. z męstwem w 
sercu. przekroczył on przedsionek. z cerberem 
przebył czyściec w poczekalni i wkroczył odwa- 
żnie do samej czeluści piekieł — tj. kabiny ka- 

ielowej. i ( 
d A tam już oczekiwało na gościa. Wil- 
kotna bielizna po poprzedniku leżała w kacie, a 
śladv jego mokrych stóp widać było na posadz- 
ce; pew.en osad brudnej piany na ściankąch 
manny rozwiewał wszelkie watpliwości, czy wan 
na ta była niedawno używana. ) 

Któż jednak zważa na drobnostki, v ma do- 
konać rzeczy wielkiej? Mój przyjaciel się nie wi- 
hał wiocej: on tego wszystkiego „ate widział 
Wydawszy przeto rozkaz napełnienia wanny, 
sam począł pozbywać Się szat. 

Służacy odzręcił kurek dopłvwowy i odszedł; 
przyjacieł moj rozbierał sie dalej. Po pewnym 
czasie, gdy za Caly strój pozostały mu. juk to 
gdzieś określa Kipling: niewinność i b nokie 
na nosie — pizyjacel mój zainteresował się sla- 
nem wody w wannie. Nie bez newnego zdziwie- 
mia stwierdził, że wanna była dotąd prawie pu- 
sta. Z odkręconcwo kurka rury wydobvwało się 
wprawdzie to jakieś hurczenie. to svczenie. mar- 
kujące, że wada płvnie — ale daleko wiecej bv- 
ło w tem markowania, niż rzeczywistości. Wo- 
da z kurka raczej kapała, niż płyneła. 

Przyjaciel mój już chciał sie zirytować, ale 
wobec wrodzonego poczucia sprawiedliwości i 
równioz wrodzonej łagolności charakteru, po- 
stanowił raczej poszukąć okoliczności łarodzą- 
eych. Po krótkim czasie znalazł je. Stwierdził 
mianowicie, że woda wykapująca z kurka była 
ła cienła. prawie zorsca. 

To zachęciło go i dodało mu nadzici. Przecież 
może jednak coś z tezo bodzie. Nie myśląc wie- 
le, wkroczył iuż do samej wanny i siadł na 
płytkiej kałuży, jaka się utworzyła na jej dnie 
m .nakabanej' tymczasem z kurka wody. 

Poczuł pewne cieplo. Wprawdzie goraca pier- 
motnie woda przy diugim i powolnym precede- 
rze wycickania znacznie ostvgla. ale nie ovla 
aupelnie zimna. Cześć organizmu mojego przyja 
ciela, zresztą nic najszlachetnieisza, odczuła ne- 
wien przelsmak ciepłej kapieli. 

Nie można było jednak tego powiedzieć o po- 
metalei, znacznie wiokszej cznśri tero ciala. Za- 
meły niem popoeiu wmrwosuć derawrn. abára 
okryłe sie tzw. „uosią skórką", Drzyiaciel mój, 
który z poczatku skladal to na kach mweij-ae 

Alta, KO pewnym passio deanei) do 


ý 
$; 46.2 
Fpi u nk á + + Glkósatann, A 


wypływu, jednakże daremnie. Stwierdzenie, 


„GONTEC KRAKOWSKI” 


wniosku. że może w pokoju kapielowvm Nm 
zimno. Dotknięcie ręką kałorweru. zupelnie zi- è 
mnego, potwierdziło to jezo przypuszczenie. 

Jakkolwiek oburzony, miał jednak zamiar do- | 
prowadzić dzieło kapieli do końca. Czekał wiec 
— może woda namyśli sie do nergiczniejszego 
że 
po upływie pół godziny wody w wannie bvrzy- 
było na dwa centymetry, przekonało wo — po 
krótkich obliczeniach z pomoca wyższej mate- 
matyki — że przy tym stanie „wodopływu”, na 
napełnienie wanny musi czekać 18 i pół go- 
dzin. 

Nie miał tyłe czasu. ani cierpliwości, zresztą. 
nie czuł się poprosiu na siłach. Drzał z zimna, 
zęby mu  szczękały, przez wszystkie członki 
przechodziłdy dziwne jakieś strzykania. Musiał 
przyznać w duchu, że opisywane przez Dantuzo 
„męki zimna“ potępieńców pickielnvch nie są 
bynajmniej mneisze od mak ogniowych — acz- Í 
kolwiek przedtem przypisywał ich opis mają 
właściwej Dantemu. iako południowcowi. prze- 
sadnej obawie przed mrozem. Czując się san ' 
jednym z potępieńców danteiskich i kinać jak : 
potopieniec. a wśród drżenia febrycznczo na ca- 
łem ciele, ubrał sie trzesącemi człankami i opu- 
śch z możliwym pośpiechem piekielny zaklad. 

Po powrocie do domu miaf zaledwie tele silv, 
aby Rasnącvm sRłosem opowiedzieć mi swoje 
przygody, poczem noołżvł się do łóżkp Dziś 'e- 
żv w gorączce z zapaleniem płuc i opłucnci. a 
sześciu lekarzy czuwniacvch przv iero łożu. o- 
rzeklo, że jeżeli wvżvje, to pozostanie mu jako 
mila pamiatka po krakowskiej kapieli reuma- 
tyzm w dolnych i górnych kończynach. W chwi- 
lach odzvskiwanei świadomości pociesza sie tem 
że, odpadłv mu. dzieki chorobie, wydatki na i- 
mieninowa ucztę dla przyjaciół. Co do kapieli, 
to weźmie nastopno na przyszłe imieniny — iest 
bowem człowiekiem zasad — alc już nie w Kra- 
kowie. 
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Chwila bieżąca. 
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TEATR m. JULIUL+4A SLOWAUAIELU 
Sobota: „Wietki ezłowiek do mały inieresów" 
Niedziela Dopoł.: „Weteran*, ugninis 

Wieczór: „Wielki człowiek do matych iueeresów `. 

TEATR „BAGATELA" 
saa | „Taifun“ > 
Niedziela topol: „Sprawa kaisera" 

Wieczór: „laifur"”, ; Ew 

TEATR POWSZECHNY 
Sobota: „Baky“. 
Niedziela vovoł.' „Królowa róż“ 
Wieczór: Baby“ i 
OPERETKA W NOWOŚCIACH 
Scbota: „Polska krew* 
Niedzicia pokol: „Księżniczka dolarów“ 

Wieczór: „Dama w grenostajach*, 

WYKLADY W DOMU ARTYSTOUW (Plac św Duch 

w zarządzie krakowskiego Zwiazku literatów. P 
Sobota. L. Skoczyias: „Mesvanizm, a chwila obecna" 
Niedziela, J. Flach: „Sławni awanturnicy ', cz. U 
KOLLEGIUM WYKŁADOW NAUKOWYCH (RYN: 

GŁÓWNY LINIA A-R L za, NE 
Schota. prot. dr Józef liciSs: „Ryszard Wagner i je. 
go reforma opery“ (z :lustr, muz.) 
OLCZYTY W MUZEUM ERŻEM: SŁOWEM I 
BARANIECKIEGO, E aji 
Sohota, dr Mieczyslaw Jeżewski: „Nowoczesna ra. 
diotelegrafia" częśc II 
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Nis było konferencyi z Petlurą. 


Adiutantura generalna Naczelnika Państwa 
kcimunikujc: Wiadomość, zaczerpnięfą z „Hro 
madzkiej Dumki*, a powtórzona przez niektćn 
dzienniki, jakoby w ostatnich dniach Naczelnik 
Państwa odbyl konferencve z atamanem Pc 
tlura jest w zupełności nieprawdziwą. 


Listopad 


O milion członków. 


Biuro propagandy Czerwpnego Krzyża w Kra. | 
kowie po obl czeniu zgłoszonych czonków, ze ` 
smutkiem konslatuje. że suma 25.000'—- w któ- 
rej niieści się dużo członków przygoldnych ij za- | 
iniejscowych, jest objanem nader malezo za- 
interesowania się w naszem niieście tą insty- 
tucyą tak nezbędną dia żoinierza polskiego. 

Tizeba natomiast skonstatować, że Odiłziały 
waniiejscowe w miastach prowincyonalnych 
wykażały większą olitrność w tej sprawie. 

Milion czlonkóa zażądany przez Genewę od 
Polski ma być nietviko jednorazowo zebrany — 
ala pedtrzytnany rekroesmie w tej samej c pele 
Hasie — jeżeli chcemy mieć prsno t'osu w 
międzynzredewych naradach i uzyskać pomoc 
materyalną. Przyponinamy tym, którzy nie 
zdężyli jecacze syelnić tego obowiązku, że apte- 


mnam a = A A 


Numer 30 


m 


ki z calą uprzeļmośc'ą przviełv kwitarvusze Í 
odznaki — wiec w każdej dzielnicy nożna z% 
pisać się z iatwościg, 


Wyrok -śmierci za defraudacyę. 


(ad) Przed trybunałem sądu wojskowego D. 
O. G. krakowskiego odbył się w Warszawie 
przez 1l dni rozprawa przeciwko Władysi4 WO” 
w Pańczyszynowi false Ludwikowi Kiogas skie 
miu, który jako sekretarz sądu wojskowego O: 
G. w Warszawie dopuścił się milionowej de 
fraudacyi depozytów kasowych, nad którymi 
mial powierzoną pieczę, 'anczyszyn z zawodu 
kelner, syn stroża kamienicznego we Lwowić 
dosłużył sę w legionach stopnia sierżanta © 
w listopadzie 1918 r. na podsiawie sfalszowan? 
go świadectwa z ukończenia 7 kłas Kumnazya” 
nych został mianowany podporucznikiem i W 
tej randze pelnił służbę sekretarza sądu wojsko? 
wego. Przez caly rok 1919 i początek 1920 pro” 
wadził on życ e hułaszcze i rozrzucał pieniądze 
ktćre, jak twierdził, w zial w posagu za żoną. 
znów odziedziczył w spadku po matce. W rze 
czywistości „jak wykazała rozprawa, pieniądze 
te pochodziły z kradzieży depozytów kasoA yć 
której dopuścił sę oskarżony pozorujące równo” 
cześnie włamanie, dokonane rzekoma przez NS” 
wiadomego sprawcę. Do rozprawy powolanyć 
byo U świadków, ktorych zeznania pozostaw 
ły w jaskraAcj sprzeczności z Ulutmaczeniem $ 
oskarżonego, Trybunał po przeprowadzeniu 
Stęopowania dowodowego skazał W ta Jysławe 
P-ńczyszyna na karę śmierc, zaś brata jeg” 
Edmunda, za falszywe zeznania w tej sprawić 
I dezercyę n 6 miosięcy ciężkiego więzienie 
Rozprawie przewodniczył specyaln e deregi M 
ny z Krakowa major dr Gizinski, oskarżał pr 
ppułk. Joszt, bronił dr Przeworski. 
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REGULACYA POBORÓW PRACOWNIKÓW MIEJ: 
SKICH, Dnia 4 listopada 1920 odbtło się posiedzi 
rie Sekcyi FI i III, pod przewodnictwem wicom® 


zydenia miasta Sarego, na którem uchwalono r 
łacyę pouorów personabu utczędowowo Magistrae 
dodatek drożyźnany dla personalu tentrów mM 


skich oraz wnioski w sprawie przyjęciu pożyć! 
w Ministerstwio robót publicznych 

„WIELKI CZŁOWIEK DO MAŁYCH INTERE 
Sów*, Dzisiaj wznawia teatr J. Sławuckieko jedn 
z rzadziej grywanych kem, AL Fredry przepySZaii. 
„Wielhiego czlowieka do malych interesów". Uai 
wne role wykenaia bp: lm niewiczowna Maty? 
Wronska, Anica; Dobrański role tyi, Nowaków 
olski; Nowacki. Karol; Jednowski, Ignacy; 55%. 
dworski Antoni; Szymański Leon: Miarczyński, 
lembecki i in. Sztuka otrzymuje nowe dekoree 
Reż. p, dr Z, Nowakuwski występujący pierwszy, ‘i 
w charakterze reżysera na naszej scenie. „Wie 
czlowiek” powiórzony będzie w niedzieię, WIOTĘ i 
tzwurtes, W niedzielę popołudniu po raz oai ij 
wykwinina angielska kom, H. Hambversa „Wett! 
bo cenach zniżonych, u g 

Z TEACRU „BAGATELA", Lengvela „Taifun op 
bb, brydzibskim i Elsnerównae w ałównych roye 
piuwi się dzisiaj jeszcze i jutro wieczorem, ATC 
sola „Sprawa Kaisera* wypełni niedzielne 
łudnie, 

LZiSIEJSZY WIECZÓR JUBILEUSZOWY, 
DWiKA WIERZBICKIECO, obchodzącezo PIK 
sięciolecie pracy scenicznej, zapełmy widownię 
stainicyo miejsca, Początek prozrutnu o godz. 
wieczorem, wi” 

Z TEATRU POWSZECHNEGO, Dziś premieta iy“ 
borni kamdvi Junəszy i Przybvlskicgo PL «*, ka- 
której swojskość i przemiły humor jednaly Pi, 8 
żdej scenie dlugotrwałe powodzenie Dosko! 
komedya powtórzona będzie po raz drugi tut yat? 
niedzielę) wieczór. W dziale opererkow vm PI pyte 
puje nasz teatr do wvsiaawienia znakomite 
ki Meuburzcra pt, „Bal w operze”, leatr M 
gotowuje tę wielka nowość z culym nakłudem! 
i kosztów, aby iq jak najrodniej pokuzać TA i M 
"vi, który wegóie zobaczy ja bo raz pierwszy. 0 
bowiem „Bał w operze* nie był w mieście 
grany, 0 
CrERETKA W NOWOŚCIACH, Dziś W ko” 
wznowienie „Polska krew, W poniedziałć wpygd 
szem dziewczęta marzą” wtorek dawnv ni 
operetka „Targ na dziewczęta”. 

OSTATNI SEANS EKSPERYMENTALNY 7 pr 
MA CZERBAKA odbędzie się w niedzielę dnia opið 
v sali „Sokola, Wieczór zapowiada Sie i ar 
"ego dowodem szylkku sprzedaż biletów W 
u Kboma, ui, Sławkowska. 

OTWARCIE WYSTAWY W ZWIĄZKU 
STOW. (Dom Artysiow pl św. Ducha). NOR G 

edzielę o godz, 11, W wystawie biorą udzia 
acnka. Gramatyka A, Iliron. Klimowski. „gre i 
Mienówna Nizinski (wystawa pošiniertnal gg j m 
echerówna, Pichor, Pinkasówna Pol Żuraw yo 

ODCZYT O EGIPCIE, Przcbywaiacv Ch dzić? 
kraju p. Bohdan Pohcski, który ou lat AW aj 
pracuje jako inżynier ko.ejowy w Laikcic emi 
na bicśbę dyrekcyi iniejskiewe Muzeum Prozy! p 
wego dziś tj. w sobotę o godz, 7 wieczór © « 
„la:pL”, Ta ristopad fe 

ROZLZIAŁ SACEARYNY na miesiac clicki 
stowarzyszeniu kawiarzy przy ulicy barit Ko? 
e sję rczpoczęl į odbywu się codz.enióe k 
--13 1 2—6 papol. viko do 10 bin. * ah 

(sim) LZŁWNA PRZYGUDA ZŁODZIEJA, „zy wy 
krawiec mieszkający -w domku ogrodów A: ¿į NIE gpi 
Dunajewskiego © przeżył wezcrii dziwna syszel wg 
kainą noc. Okolo godzinv 1 pa polnocy. PO EE 
że ktoś dobija się do icgo drzwi. %9 
drzwiach znaiduią się dwa zamki O 
a drugi pozorny. fałszywy, P, R usłysze. jo 
źniej ż2 włamywacz — co nien oż25'5W 
wości — zaczyna coś majsirować Kolo 
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4 Gy, ŻY loteiowych, między 


GŁOSY PUBLICZNE 
Vu 


PRĘEYIERU CFĘ. WIR 


„Numer 308 


fajszy 


Ulicy wego zamku, P, R. czekał wiec spokojnia Na 


Widocznie nie było nikogo, gdyż p. R. usły- 


alan ziouziej manewruie zupełnie spokojnie, Fo 
Kai un Jcunuk czasie. widocznie przechodzień u- 
lony Się na usicy, albowiem gloa jakiś dość sdda- 
na a zapewne drugicgo zlodziejaszka stojącczo 
Bed] 7 — zawolał: „Franck, odejdź! Franek od- 
Blos | zuprzesiii swojej czynności dopóki ten sa-a 
zem nie odezwał się po raz drugi wołając tyn la- 
" „powietrze czysie kranek chodź!” „Fransk 


lec znowu żubrał się do roboty, Po pewnym ałuż- 

IN CZąsje „Franck” czyto uporal się z falszywym 

z, Kiel, Gzy zuuważył. że jesl to zamek tylko po- 

„ly. dość, że zabrał się do zamku prawdziwego. 

Ru już jednak p, li, bylo za wiele wziąwszy prze- 

4 rewolwer zbiiżył się do drzwi i przez otwźr W 

mky wystrzelił i Kula prawdopodobnie ugodzila 

taniy wacza, gdyż roziegl się jęk; widocznie jeluak 

W zranila go zbyt ciężko gdyż kiedy p. R, two. 

Xi drzwi i wyjrzał, ani z tego opryszka, ani z dru- 

w? stojącego na straży nie pozostało ani śladu. 

p dyn razie złodziejaszok uniósł niczbyt przy- 
lą pamiątkę swojego nieudalewo włamania do 

uiego domku przy ul, Dunniewskiego, 

Rze) ZJGŁWAŁY PASKARZ, Wczoraj rano na 

48 Kiparsrim wywolał wileką awanturę Józef 

Ba s syn wiaściciela mlyna w Krakowie. Fe- 
vaż komisarz targowy zwrócił mu \uwagę, że 
Abija ceny į namawia kupców do sprzedaży peze- 

m y, bo wygórowanych cenach, paskarz zbożowy 

> ucil się na komisarza i kazal go aresziować, Komi- 

> jednak wylegitymował się i polecił Speringa 

Sp o Adzić na inspekcyę policyi, gdzie spisano że 
Guliusierm prolokół. 

RD) Z KRONIKI POLICYJNEJ. .resztowano w 
ükowie bilipa Zabagło lut 15, którego przytliwym 

tę ) na kradzieży kieszonkowej 5 dolarów na SŁhC- 

kiakęg | Serufin. Nieniędzy nie znalczicno, Polieva 
któ owska aresztowała M. Stetan Jat 20 służącą, 
ds na szkodę kleonory Kuenstlinger. swej chic- 

Bn ezyni skradla różne przedmioty z gerd roLy 

Pelizny wartości kilkanaście tysięcy marek. Część 
adzionych rzeczy odebrano. R: 

M KRALZIEZ KONIA, Do policyi krakowskiej 

e Józef Duda gospodarz z Ton, że wczoraj pc- 

in dniu skradziono mu na Rynku Kleparskim ko- 

( z wozem warlosci 09,000 marek. 

W ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNEGO WŁA 
WACZA, Wczoraj policya krakowska areszto va- 
Clita Bergera lat 26 z Łodzi kióry usilowal wia- 

Bor. stę w hotelu Royal do pekoju zajętego przez 

tkoż +, lauvinera. Przy wlamywaczu znalezwna 

b w 0 marck, pięć wytrychów i inne narzędzia 
krag Mania Jest en podejrzany o szereg iunyen 
- innymi do nowlu 
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rawie strajku urzędników Kas 
a Uszczędniści w Krakowie, 


tg inicy miejskiej i powiatowej Kasy Osz- 
bn. mści w Krakcwie rozpoczęli z dniem 5-g0 


y stu Wik z powolu neru l 


A nienia 
lalów, 


* zawastych w memoryale, wniesjo- 
(glos; wiądz nadzorczych obu Kas, a zarazem 
komunikat w pismzeh  codzienaych, 
komunikat ma uzasadnić powcdy strej- 
Beroia Z treść komunikatu nie zawiera 
e -ego zestawienia obecnie przyznanych 
ionia â teru samcom nie daje możności oce- 
Gą dą, 7) isiotnie zachodziia potrzeba sięznię- 
W lucyaci drastycznego środka, jak swejk w in- 
ta zady ien; jak Kasy Oszczędności, prze- 
cl instytucyi są zniewołone wyja- 


Bzerokiai ; 
Rys “Srokiej publiczności prawdziwy stan rze- 
Bobopy 


UC ją, ników obu Kas zostały ostatni- 
Re M zrównane j wynoszą one: 
np dzing = vangi I, żonatego i obarczone- 
0. Pols: ich SZONĘ z żony i czworga dzieci, ma- 
Ska. 135.560 recznie tytulem płacy i do- 


a 
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sount U > ME 


k 

0 haj tnianych oraz marek polskjch 
SANA dodatków cdzjeżəwych czyli ra- 
a urzęd tkp, rocznie lub 13.091 miesięcznie, 
ile Ea a rangi najniższej, szmotnega ro- 

Mkp mP. tytulem płacy i dodatków o- 
ję, 5-000 tytułem dodatku odzieżowego | 
00 miesięcznie, 
Bain, 'e tych piac z świeżo uchwalonymi 
zuję pa camni urzędników piństwow ych, 
Fh orzys(niejsze iraktonanie urzędni- 
dnie Szczędności, ponadto zaś otrzymują 
` 12,000 naj dodatki odzieżowe, wynoszące 
2 Urzędn rocznie czyli Mkp, 3.600 kwartalnie 
Tocznie jj 225 Mkp, 6.000 dla żony i Mkp, 

i 1 a każdego dziecką aż do czworga 
nicy dod | 
MARLEN 
ni obodobnie glównym powodem Ssirejku, 


atków odzieżowych (których u- 


o dziecka. Zarządy obu Kas na 
lystnyy, PAIP:zód obrsdach komitetów i na 
nastepnie posiedzeniach przyszły do 
nana <“ Zadania urzędników Są nietylko 
l nieuzasadnione jstotaemi potrze- 
ādto nje dadzą się ons pokryć do~, | 


«GONIEC ERAROWSKI* 


By. 2 


Z ZEZEZZZZZZĄZEZZY e ZO ZZO ZZO ZZOZ REWON e WZA NOZ ÓW a 


chodami Kas, mającymi, jak wiadomo, ograni- 
czony zakres dzialania i nie mającymi mozności 
szerzenia go na interesy bankowe lub handlo- 
we, 

Różnice, które nie zostały uwzględnione, nie 
są znaczne, jednak miały one znaczenie zasa- 
dnicze, a forma, w jakiej posiawione zostały żą- 
dania, musiała skłonić za.ządy do odmownego 
stanowiska. W memoryale swoim bowiem urzę- 
dnicy oświadczają, że „od żądań swoich nie od- 
stąpią ani na feniga*, czyli, że uchwały zapaść 
muszą po myśli żadsń — inaczej strejk! Zarzą- 
dy Kas zrozumiały, że ustąpienie pod takim te- 
rorem musialoby spowodować w niedlugim cza- 
sie nowe żądania j nikt nie może zaręczyć, że 
za dwa łub trzy tygodnie nie wpłynie nowy me- 
moryał z nowem żądaniem 350.000 dodatku o- 
dzieżowego z uwagą, że od żądań swoich urzę- 
dnicy nie odslapią ani na feniga! Zupełn r nje- 
uwzględnienie możności podobnych świadczeń 
ze strony instytucyj, które w tym wyjątkowym 
toku, mając nadzwyczajne dochody z prowizyi 


luty: Dolary Stanów Zjedn. gotówka 320, 340, 


| czeki %20, 840, Franki francuskie gotówka 21'75, 


2215, czeki 2175, 2275. Franki kelgiiskie gotó- 
wka £3, 24, czeki 23, 24, Franki szwajcarskie 
goiówką 538, 55, czeki 53, 55. Puaty sziarlingi 
gatówka 1190, 1240, czeki 110J, 1240, Maski nie- 
mieckie transakc, 46), gotówka 450, 470, czeki 
400, 440. Ko.ony austryackie goctówka 76:50, 
80'50, czeki 16'50, 8050, Korony czeskie gotówka 
375, 3'95, czeki 3'%5, 3'95. Koreny szwedzkie go- 
tówka 66, 63, czeki 06, 63. Korcny duńskie go- 
tówka 48, 50, czeki 48, 50, Korcyn norweskie go- 
tówka 48, 50, czeki 48, 50, Lirv włoskie gotówka, 


| 18, 15'350, czeki 13, 1959. Ficreny holenderskie 


od subskrypcyj pożyczek państwowych, mogły ' 


w bardzo szerokiej mierze uwzględnić istotnie 
trudne polożenie niewielkiej liczby swoich pra 


żeli cały ogół urzędników państwowych, gmin- 
nych i innych instytucyi finansowych, dowodzi, 
że strejk był rozpoczęty lekkomyślnie i nie może 
liczyć na sympatye rozważnej części społeczeń- 
stwa, 

Zarządy Kas powzięly uchwały swoje po bar- 
dzo wyczerpujących navadach j niestety odstą- 
pić od nich pod groźbą dalszego teroru nie mo- 
gą. Urzędowanie w kasach, jakkolwiek w zmniej 
szonych rozmiarach, odbywa się bez przerwy i 
najkonieczniejsze potrzeby strón są zaspakaja- 
ne przez Dyrektorów, spelniających obowiązki 
strejkującego personalu, 

Kraków, dnia 5 listopada 1920 r, i 

Zarządy miejskiej i powiatowej Rasy 


zzhiek akc w Krakowie, 
Ruch giełdowy. 


Kraków, 6 listopada, 

(4) Ruch na giełdzie krakowskiej w dalszym 
ciągu by lbardzo żywy. Zwyżka wszystkich pa- 
pierów, jaka panuje już od blisko dwóch tygo- 
dni na giełdzie tutejszej, znamionuje nadal 
wszystkie transakcye, Z papierów przemysło- 
wych „Tepege* i „Zieleniewski“ gwałtownie idą 
w gólę, tak, że pierwsze osiągnęiy wczoraj kurs 
G66L0, drugie zaś 5500, 

Papiery handlowe cieszą się również wielką 
p<kupnoścją. „P. T. H.“ wybiło się znacznemi 
transakcyamji, Ogółem sprzedano 4000 sztuk po 
1740, Poszukiwano akcye „Impex“, których kurs 
wzrósł do 360. 

Z akcyj bankowych sprzedano akcye Banku 
Spólek zarobkowych po 4000. Depytywano się o 
nie powszechnie, jednak szczęśliwi posjadaczę 
nie mieli ochoty pozbywać się ich, 

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
Z DNIA 5 LISTOPADA, 

Waluty i dewizy: Dolary stanów Zjedn. go- 
tówka 310, 330, czeki 310, 330, Franki francuskie 
gotówka 20'50, 2150, Ma:ki niemieckie gotówka 
460, 480, czeki 470, 500. Korony austryackie cze- 
ki 80, 60. Korony czesko-słoweckie czeki 380, 
410. Lej rumuńskie gotówka 5, 5'50. Liry wło- 
skie gotówka 11/50. 12'50, 

Akcye Taw, handi, i przem.: Polskie Tow, 
handl. ofiar. 700, żąd. 750, transakc, 720—740. 
Handl. Spółka akc, „Impex“ ofiar. 320, żad, 370, 


, transekc, 330—869. Zieleniewski ofiar. 3300, żąd, 


3500, transakc. 3325—2300, „Górka* fabryka ce- 
mentu ofiar, 2500, żąd. 76750. Galic. akc. Zakła- 
dv górn, Siersza ofiar, £690, żąd, 2800, trensakc. 


| 2600—2800, „Teprege* Tow. dla przedsięb, górni- 
* czych ofiar. 6000, żąd. C899, transake, 6500—-66%0 


Polska Nafta ofiar, 1850, żąd. 1950. transakc, 
1900—1930. „Oikes' T, A, ofiar. 2690. żąd, 2700, 
Fobryka przetworów Uuszcz, w Trzebini ofiar, 
1100, żąd. 1900, transakc, 1600, 


Lwów (PAT). Giełda: Ruble earskie po 100 


"285—305, po 560 — 280—200, drobne 249—769, 


Ruble dumskie po 1500 — 69—99, po 259 — 49 
— 60, Karbowańce po 1900 — 8—14. Grzywny po 
500 — 9—12, Franki francuskie 19'40—209, 
szwaicarskie /6—48, szte lingi 1065—1185, dola- 
ny 350—370, kanadyjskie 31C—330, mirki nje- 


miieckjie 469- 490. lei po 500 — 599- 620, drobne ' 


490—5%0, liry 11—13, korcny czeskie c6)—389, 
korony austryackie 50-60. bzlejjzsie 21—23, 
szwedzkie 53- 55, finskie 670- 650, hoienderskie 
95---105. Dewizy: Londyn 1100—1200, Paryż 20— 
22, Zurych 50—52, Praga 410—430, Nowy Jork 
310 - 530, B uksela 6 0— 630. 

Warszawa (PAT). Gielda z dnia 5 b. m.: Wa- 


7 jch r _ re dotychczas odbywało się przez Berlin, 
cowników i usytuować ich znacznie lepiej, ani- 


zz. OOOO WE R Z A | zn a O pwn M mc 


gotówka 105, 109. czeki 105, 169, Ruble carskie 
setki 295—310, 500-tki 295--310—305. Ruble dum 
skie po 1060 — 77'50—80—78, a 250 — 48—50 
—48. 

Oza am ——— cw = 


i i 5 tei i 
Polączenie Warszawy z Bastykiem i Pragą, 
Warszawa, (Tel. M.) Ministerstwo poczt i te 
legrafów uystarało się o bezpośrednie poiącze- 
nie telegraficzne z państwami bzłtyckiemi, któ 
ze 
względu na ożywione stosunki bandlowę Polski 
Z Czechami urządzone zcstało bezy:ośrednie po- 
łączenie stacyi w arszawskiej z Pragą czeską. 
r o 
Emisya nowych banknotów na 


Wegrzech. s 


Bndapeszt, (East Express) Zgromadzeniu na- 
rodowemu zostanie w krótkim czasie przedła* 
żony projekt emisyj nowych banknotów pań- 
stwowych. Tak samo zostanie przedłożony. 
wkrótce Zgromadzeniu  narodonemu projekt 
wysokiego podatku od dochodów. 

Zaciexła komunistka. 
Warszawa, (Tel. M.) Z Londynu telegrafują: 
Skazana na sześć miesięcy więzienia panna 
Pankhurst wypuszczoną została prowizorycznie 
na wolność za kaucyą 6 tysięcy funtów szter* 
lingów pod warunk em, że zaprzestanie wyda 
mać dziennik komunistyczny i nie będzie ucze- 
stniczyła w agitacyj aż do powtórnego osądze- 
nia sprawy przez sąd przysięgły w styczniu 
przyszłego roku, 4 
PONAR EEE 7 tz z 


NADESŁANE. 


Zapytuję, dlaczego firma KRZYŻAŃSKI I 
KOLASA, dawniej Bochnak, ul. Szpitalna, 
zgadza się na kredyt, a praktykant na wła- 
sna rękę oponuje. Kto rządzi firmą: „wła. 
ściciel” czy praktykant? A. Ł. 


nm" ma m m 


JAN PIASECKI 


KRAWIEC DAMSKI 
Kraków, ul. Radziwiłłowska 33, parter 


poleca swoją pracownię, gdzie wykonuje wszcikie zamówienia 
odnoszącs sig do krawiectwa damskiego, 2589 


Długoletni fachowcy 


dawniejsi kierownicy firmy „Rudolf Nowak* mają zaszczyt 
niniejszem zawiadom é P, T. Że z dniem 1 października 
1920 r. oiworzyli w Krakowie przy ut. Fioryańskiej l. 49, 
tel. 15677, l, p. biuro i prucownię mechunieeną dia na- 
prawy maszyn do pisania, rachowania i powielania oraz 
telefonów pod firmą y 


„NOWA“ 


i dostarczamy wszelkich maszyn biurowych i przyborów 
do tychże jak również nrządzeń telefonicznych po cenach 
konkusancyjnych, 

Przyjmują także wszelkie naprawy w zakres powyża 
wchodzące i wykonują je najsoldniej, najtaniej i w nej- 
krótsz'm czasie! 

W nacziei, że P, T. cennemi Swemi zleceniami za- 
Szczyc.ć nas raczy, ktieślimy się do usług zawsze gotowi 

4% wysokiem poważaniem 


S. Setmajer i F. Uher. 


Kadzidło kościelne 
KAZIMIERZ DZIEDZIMIEWICZ 


amino Leona 


Leopold Brenastatig i Ska, Kiaków, Karmelicka 10. 
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O ESHAPE 
Kraków, Pijarska 4, tel. 3476. 


IEBEEEECEFEIEIE: TERE A EHCLDJEJCYDJEJSKI 
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| 
na ubrania męskie, kostyumy 

i płaszcze damskie 
POLECA 

W WIELKIM WYBORZE 
po cenach umiarkowanych 

| 

| 

| 


FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN 


HOJTASZ ı WOŁKOWICZ 


Kraków, Podwale 5 


Sa © . | DĄBKA EAC (RZDO E BE 
Kasy kontroine National w UPIĘ kamienicę z wolnem WE Oc? meble 
nawet zupełnie zniszczone 


' | 
| mieszka niem. Zgłoszenia 
przyjmuje do naprawy jedyna przerabia | wyrabia nowe na 


Str. 8. „GONTEC KRAKOWSKI" Nr. 304 
do „Prasy“, Karmelicka 16, 
specyalna pracownia 2492 | pod d'„M. L.* P 
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KARBID AUSTRYACKI | 


W PROSZKU 24 
| | prosęonych mowo zwodona || $ że AR Mo 2 


sprzedaje, póki zapas starczy, w 10-kg. 

bębnach brutto po 2000 Mk loco skład 
Pracownia E M S 

J. PIECHOWICZ 


] | Kraków, ulica Mikołajska 7. pon ewaź a 
U G Ge mieć kosi m ga ZORZA iest te jedyna pasto-krem najwyższego gatunku, wyrabiana 2n% 
| DOSZUKUJE kilk furalnych tłuszczów. 
~i Pona Aj a ZORZA jest to jedyna pasta przetłuszczona, a nadmiar tłuszczu chroni 
swoją | towniczej. Załoszenia w Za» | skórę od pękania iae < 
| klagu Czuwńnia, Rynek gł. 22! ZORZĘ auria wać raz na tydzień, pozostałe dnie przecieraj > 
$ a 


a a 
|: i L piętro, między 3—4 papol. ice 
bard hłą skó ię i wiek 
Maszynę do pisania mi T B ZORZA Da ak zeschłą skórę czyni mibkką, elastyczną 


Ten jo 

=. Do naai starej spękanej skórze, po kilkakrotnem użyciu nadaj 
precyzyjnie Przyjeżdżam 2503. ŻORZA wsgląd nowej, ; i 

z okolicy do Krakowa w in-! ZORZA ehtoni skórę od wilgoci i niszczącego działania potu. 2306 


na p raw i On a teresach dwa razy tygodniowo 
niech ją odda do firmy R DZE O KRAJOWA WYTWORNIA CHEMI iCZNA i 


do użytku na kiika goczin, 


SRA A e a E AW Warszawa, Cgrodowa 45, telofony 137-94 i 238-90. 
NN DB” „Po. At | poste- restante, główna poczta. | emn al 
a ty =N “| Bacznośći Len i 1 upnogie* 
Kraków, FI oryańska 49. Tel. 1577 | 'q4 Zawiadamiamy P. T. dawnych i nowych Kena) ie 
którą wykonuje wszelkie naprawy | „FIAT | stwrowliśny, Upowwynyti uszy 


najsolidniej, najtaniej i w najkrólszym aS ; 
' czasiel 2587 Ciężar. omnibusy traktatory 


Sp. Z ogr. por. 


158 
| W PRZEMYŚLU, UL. JANA DEKERTA b 5", 


az A -t a Włoskie automobile osobowe MALA (IA HA CHANICZNA „KI 


Dostawa szybka. 


Wyrabiamy i sprzedajemy wszelki 


POŁEAJPRRAA SEFERLERE 


ny U 
| cienne i eaigowe. Zamówienia uskuteczniśm ki 
= Cent 
„ESHAPE* | tychmiust 1 sktupu'atnie przeprowadzamy: płatnie, 
na pierwszą hipotekę na bardzo dobrych warun- i próbki wysyłamy na żadanie darmo okazy! 
kach poszukuje się na krótki lub dłuższy termin. Kraków, ulica Pijarska 4. Tel. 3476. gy | Niechaj każdy korzysta z nadarzające: 5 oczy"! 
Ze loszgnia listowne pod „intratnosć* do agencyi j i | i natychmiast swój surowiec przyśle 9513 


„Vita“, Kraków- ima Dz. Xi, Madalińskiego 18. | p IHAL/ | zamówienia: Im wcześniej, tem Jeue 
TA ZKRUGSSEACA WRRDDROSKCKI KOLOBARINE: E KIEJ E ZOE a 0 EDO OT rz dad 


KASK KOWALSKI, GOIŃSKI i SKA "zi" 


Ważne dla Kooperatyw, Stowarzyszeń, P roiniczych i Biur Handlowych przy ścieikaśii | 


Kapitału 409.000 Mkp. | 
| 


POLECAMY: 
| MANUFAKTURĘ: woz ony, et, emon aty Pansy 
TRYKOTAZŻE: koszułiki ciepłe, pońiczochy, skarpetki i t. pa ; 
NORYMBERSZCZÝ ANE: Me jsarab, Baxsan gg 7" 
OBUWIE: AE ami dok buciki damskie. 
EPRA TIT ST) KOTY ERD! CARREG EATA RTR) TERRAE: 


7 Wydawca: w zastępstwie Spolzi Wydawniczej „Ediłor" J, Ronars - “ktr odzow,: Lodwia Gronuś. — Drakarnia budowa * 


di IPE BISAR 


